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Reforma wyborcza załatwiona. 


Z końcem stycznia dokonał się fakt wiel- 
kiej dla kraju naszego donisołości. Po parolet- 
nich daremnych wysiłkach, po długiem błąka- 
niu się po manowcach złudzeń i błędów, wsród 
ścierania się wielorakich stronniczych zawiści 
sejmowa reforma wyborcza przyszła nareszcie 
do skutku. Doprowadzono zaś tę nieszczęsną 
niemal od sześciu lat wlokącą się sprawę w ta- 
ki sposób do końca, iż przedstawiciele obuna- 
rodów t. j., polskiego i rusińskiego podpisali 
w dniu 28 stycznia wspólny protokół, w któ- 
rym zasady projektu reformy zostały ostatecznie 
za obopólną zgodą ustalone. Wszystko dalsze, 
co się ma jeszcze dokonać, to już tylko for- 
malności. 

W dniu 6. lutego zbiera się sejm, w tym 
samym dniu rozpoczną się zapewne obrady ko- 
misyi wyborczej, która nic będzie miała nie in- 
nego do roboty, jeno zawarty kompromis za- 
twierdzić, a przyjąwszy gotowy już projekt za 
swój, przedstawić go następnie sejmowi. Sejm 
załatwi się z projektem prawdopodobnie na 
ba posiedzeniu i zatwierdzi go w całości 
ez wchodzenia w rozprawy szczegółowe. Wiel- 
kie dzieło reformy zyskz. wówczas moc prawa, 
faktem jednak jest ono już dzisiaj. Można więc 
przystąpić do rozważenia jego znaczenia, tu- 
dzież następstw, jakie to dzieło za sobą pocią- 
gnie. 


Zalety projektu. 


Byłoby to chyba wypływem wielkiego stron- 
niczego zaślepienia, gdyby ktoś chciał ustalo- 
aemu juz projektowi reformy wyborczej odma- 
Wlać tej zalety, iż stanowi on pod wieloma 
względami pewien krok naprzód w życiu poli- 

czem naszego kraju. Obowiązująca dzisiaj 
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HRYSTUSI 


jeszcze ustawa wyborcza do sejmu jest w wys 
sokiem stopniu zacofana. Narzucona krajowi! 
przed laty przeszło 50, nietylko podzieliła ona' 
ludność na odrębne warstwy i grupy, ale uznała 
niektóre z nich, a mianowicie warstwę najlicze 
niejszą t. j. lud wiejski za małoletni i przy=) 
znała temu ludowi tylko pośrednie prawo wybor=' 
cze. W nowej ustawie zyskuje lud wiejski bezpo»: 
Średnie, tajne i powszechne prawo głosowania. tami 
nowi to niewątpliwie olbrzymi krok naprzód. Lud 
wiejski teraz dopiero stanie się pełnym i rówe 
nouprawnionym kraju obywatelem. Wprawdzie, 
osobna. kurya wiejska pozostanie, wprawdzie 
głos w kuryi większej własności, tudzież w kue’ 
ryi izb handlowych będzie i nadal posiadał beze 
porównania większą wartość aniżeli w kurył 
wiejskiej, prawdziwa zatem i rzetelna równość 
w prawach politycznych jeszcze nie zapanuje, 
ale zawsze dokona się postęp ogromny. Włoś» 
cianin będzie oddawał głos swój bezpośrednio, 
będzie go oddawał tajnie, zapomocą kartki wy- 
borczej, wszelkie więc z powodu jawnego głoe 
sowania szykany raz na zawsze odpadną. 

Dalszą wielką zaletą projektu jest, iż wpro» 
wadza on w 14 Lot wschodniej Galicył: 
głosowanie proporcyonalne, paru zaś innych! 
kataster narodowy, przezco uniknie się gwałe! 
tównych starć i sporów mięczy ciowa kraj za” 
mieszkującemi narodowościami. ( oiacy i Rusini, 
nie będą potrzebowali odtąd wzajemnie się mar 
joryzować lecz będą mogli swobodnie oddawać, 
głosy na własnych narodowych kandydatów 
w tem przekonaniu, że żadna z grup narode“ 
wych nie będaie pokrzywdzoną, 

Za naszą ważną zdobycz nowego projek:kgj 
już nie w porównaniu z obecnie obowiązującą: 
ustawą, ale w porównaniu z tą, którą chci 
narzucić krajowi blok byłego namiestnika Bes 
brzyńskiego, jest usunięcie kuryi, średniej włagć 


zem 


„PRAWDA 


- <a. 


*ności, której celem było c ddzielenie duchowień- | chodziło o pokonanie ras, lub wyrzucenie z ja- 


stwa od ludu. Ktoko'* ek przzczyrił się do 
(pogrzebania tego wstrę:nego pomysłu, oddał 
%rajowi usługę wielką. Zdobyczą nie małą jest 
wównież uzyskanie dla trzech większych miast 
łosowania proporcyonalnego, przezco ludność 
chrześcijańska uzyskuje niezależneść wobec ży- 
łów. Powiększenie wreszcie liczby członków 
wydziału krajowego o jednego, to także ważne 
iwzmocnenie pozycyi polskiej w samorządzie 

rajowym. Nie mniej -godzi się przyznać, że 
'wprowadzenie kuryi rękodzielniczej i powszech- 
nej dla miast oznacza poważny postep. Odtąd 
'nie będzie ani jednej warstwy społecznej, któ- 
raby nie miała w sejmie swojego przedstawi- 
cielstwa. Sejm w ogromnej większości swojej 
przestanie być wyrazem opinii warstw uprzy- 
wiiejowanych lecz skupi w swojem lenie i sta- 
nie się wyrazem dążności wszystl. ch warstw 
arodu. Za najważniejszą zaś zaletę ustalonego 
już projektu uważają, iż przyszedł on do skutku na 
¡podstawie ugody obu kraj zamieszkujących na- 
rodów. Nikt n:kogo nie przegłosował, lecz obie 
1 ONO TE . . 
strony po ciężkich walkach na jedno się zgo- 
„dziły. 

Strona odwrotna. 


Jeżeli jednak z chęcią uznajemy wszystkie 
zalety nowego projektu, szczególnie w porów- 
maniu z ustawą cbecną, tudzież z haniebnym 
(projektem blokowym, to jednak z drugiej stro- 
my niewolno nam zatajać jego błędów tudzież 
groźnych niebezpieczeństw, jakie przyszła usta- 
wa wyborcza w sobie kryje. Powiększenie liczby 
posłów rusińskich aż do 62, nie uwazalibyśmy 
ami za błąd, ani za niebezpieczeństwo dla kraju, 
gdyby, nie dwie okoliczności, a mianowicie: 
(1. Gdyby nie wykryty świeżo spisek Ukraińców 
b Hakatystami, 2. gdyby nie przestarzały i wy- 
isoce niedołeżny regulamin obrad sejmowych. 
jKnowania Ukraińców z Hakatystami wykazały 
|dowodnie, że przewódcom Rusinów nie idzie 
wcale o zgodę z Polakami i o spokój w kraju. 
(Oni nie chcą wspólnie z nami pracować nad 
„rozwojem dobrcbytu materyalnego i duchowego 
tek własnego jak i naszego, oni chcą panowa- 
nia i zupełnego nas pognębienia; z każoym 
wrogiem naszym oni każdej chwili gotowi za- 
jiwrzeć sojusz, dla nich każdy środek godziwy. 
Fomimo więc, że teraz nibyto zawarliśmy ugodę 
jw sprawie reformy wyborczej, to przecież nie 
łucźmy się pozorami tej zgody oni na chwilę 
jedna) My dostaniemy do sejmu nie 62 przed- 
stawicieli bratniego narodu, ale 62 nieublaga- 
nych wrogów, którzy w sejmie będą postępo- 
waii z calą zachłannością i Łrutałnością, którzy 
nem zadrego nie oszczędzą upoi:orzenia i przed 

nie cofną się Środkiem, gdv będzie 


kiejs zajmowanej placdwki. Co jest 7zś naj- 
smużsiejsze, to ckoliczność, Że bez weli Rugi- 
nów nie będzie mógł być ociąd zmieniony sta- 
tut krajowy. Ponieważ Rusini są nicub.aganymi 
wrogami krajowego szmerzącu, w takich pr.eto 
warunkach dalszy rozwój te; oż samor:ganu be- 
dzie niemożliwy. Staniemy na martwym punkcie 
i już ani na krok dalej posunąć się nie b dzie- 
my mogli. Zycie narodowe i społeczne będzie 
się ceraz szybciej posuwało naprzód, samcrząd 
zaś będzie pozostawał ciągle na miejscu, aż 
wreszcie może stać się zupełnym przeżytkiem. 
Do tego doprowadzić będzie oczywiście celem 
Rusinów, skoro bowiem krajowy samorząd sta- 
nie się cla obu narodów zbyt kusym płaszczy- 
kiem, lub nawet ciężarem nie do zniesienia, 
wówczas tem łatwiej przeprowadzą Rusini swój 
ideał, to jest wymogą na Polakach zastąpienie 
samorządu krajowego samorządem narodowoś- 
ciowym, zaczem pój zie zupełny obu narodów 
rozdział, a w dalszym ciagu podział tej części 
naszej ojczyzny na dwa kraje, na maleńki kraj 
polski i na wielki ukraiński. Pierwszy krok 
w tym kierunku już w nowej refo:mie wybor- 
czej uczyniony. Wprowadza ona bowiem do 
sejmu kurye narodowościowe. W pewnych spra- 
wach mają Rusini głosować osobno, a Polacy 
osobno. Jakie krok ten kryje w sobie niebez- 
pieczeństwa, to my Polacy dzisiejsi wcale so- 
bie z tego sprawy nie zdajemy, tak samo jak 
n. p. niegdyś przodkowie nasi nie zdawali so- 
ie sprawy z następstw opuszczenia Moskwy 
przez wojska polskie za króla Zygmunta Ill. 
lub z następstw jakie pociągnie za scbą zgo- 
dzenie się, aby Hohenzollern brandeburski objął 
spadek po Albrechcie siostrzeńcu zygmunta 
Starego. Szukanie kompromisów, wygodnictwa 
i ustępywanie we wszystkiem tkwią w naszej 
naturze polskiej i tym to wadom zawdzięczamy 
nasz los tragiczny. Nic nie dckończyć, przy ni- 
czem nie wytrwać, aż do końca aż do osta- 
teczności, oto co nas cechuje! Połowiczną, mało 
wytrwałą jest natura polska i za to też srodze 
pokutujemy. Ten sam polski biąd objawił się 
i teraz. Dla świętej zgody ustąpiliśmy w spra- 
wie kuryj narodowościowych i pozwoliliśmy na 
zupełną petrylikacyę samorządu. Że się to sro- 
dze na nas zemści to niemal na pewno można 
już dzisiaj powiedzieć. ! znowu kiedyś będziemy 
nad tem biadali, wytykając po niewczasie biędy 
tym, którzy stali się złego sprawcami. Gdybyż 
przynajmniej jakiś znośny regulamin obrad sej- 
mowych umożliwiał trzymanie dzikiej i bezględ- 
nej bruialności ukraińskiej na wodzy, ale cóż, 
kiedy regulamin taki nie 1stnieje i już go chyba 
żaden przyszły sejm nigdy uchwalić nie zdoła. 
Liczne pisma polskie podobne do naiw- 


nych dzieci śpiewają hymny pochwalne na cześć 
nowej reformy wyborczej, poczytując jej za naj- 
większą zaletę iz przyszla do skutku Trogą ugody 
obu narodów. — Przypatrzmyż się więc nieco 
dokładniej jakto wygląda owa. 


Ugoda. 


Dobra i uczciwe zawarta ugoda wymaga 
aby godzące się strony coś ze swoich wyma- 
eń ustąpiły i coś zyskały. Cóż więc zyskali 

olacy, a w czem ustąpili? Oto ustąpili oni we 
wszystkiem, a nie zyskali nic. Natomiast Rusini 
nie ponieśli żadnej ofiary, a otrzymali więcej, 
aniżeli nie dawno jeszcze marzyć mogli. Upły- 
nie wkrótce lat sześć gdy ze strony ukraińskiej 
Ba strzał zbrodniczy i ugodził śmiertelnie Po- 
aka naczelnika kraju. Jeszcze nieprzebrzmiały 
echa ukraińskiej muzyki w sali obrad sejmo- 
wych. Do tego przybywa w ostatniej chwili wy- 
krycie nikczemnego sojuszu i haniebnych kno- 
wań przeciw bratniemu narodowi. I w nagro- 
dę zato wszystko otrzymują Rusini od nas „ugo- 
de“, otrzymują narodowe zdobycze takie, ja- 
ich nigdy jeszcze i nigdzie nie posiadali. My 
zaś w zamian nie otrzymujemy nic, w dodatku 
zaś narażamy na szwank nawet własną narodo- 
wą godność. Wynadgradzanie bowiem zbrodni, 
brutalnego barbarzyństwa i nikczemnej obłudy 
„ugodą”, która wszystko ofiaruje, a nie nie uzy- 
skuje, równa się niemal poświęceniu godności. 

Ale trudno, stało sięl Już na to rady nie 
mal I znowu mszczą się srodze na nas nasze 
własne wady i błędy. Gubiły one nas przez 
wieki i do upadku doprowadziły. Niewyleczy- 
liśmy się z nich do dzisiaj, im też będziemy 
zawdzięczali dalsze naszej nieszczęsnej Ojęzy- 
zny kurczenie się. Są w projekcie nowej re- 
formy wyborczej, i reformy statutu krajowego 
postanowienia, które trudno nazwać inaczej, 
Jak przygotowaniem nowego rozbicru Polski 
est zaiste powód nielada do śpiewania hym- 
nów radości! To też niechaj nam wolno będzie 
b- teraz wyrazić przekonanie, że odpowiedzą 
ledyś przed sądem historyi ci wszyscy, polity- 
Cy, którzy, niechcemy dochodzić — czy powo- 
owani osobistą ambicyą, ćzy też działając pod 
wpływem zupełnego politycznego krótkowidztwa, 
wymyślili pierwotny projekt blekowy, rozbu- 
dziwszy w taki sposób niepohamowazne ukraiń- 
skie apetyty. Mniejsza o polską przeszłość 
i tradycye, mniejsza o najżywetnielsze polskie 
interesy, aby tylko tak zwana „ugada* przy- 
szła do skutku, aby zajaśnieć w obliczu pań- 
stwa i dynastyi jako twórcy pokoju narodo- 
wbściówego i ułorować sobie przezte drogę do 
dalszej wielkiej karyery. 


Skoro pgi bloku Rusinom rzz podano, 


już wiele x niego utargwwać zie gje dala.. 
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Powtarzamy więc raz jesze. Za wszystko, ce 
w nowej reformie wyborczej i w reformie sta= 
tutu krajowego okaże się złem i szkodliwem 
odpowiedzą kiedyś przed Bogiem i histuryął 
po pierwsze konserwatywna większość po 
przednich Sejmów, która pod wpływem A 


| godnej ciasnoty poglądów nie chciała dopuścić 


do uchwalenia reformy wyborczej zaraz po zas 
prowadzeniu powszechnych wyborów do pare 
lamentu. Po wtóre odpowiedzą zaruie twórcy 
blokowego projektu panowie .Bobrzyński, Ja=' 
worski, ka Stapiński i cała reszta pedrzęu= 
niejszych ich pomocników. Natomiast w tem 
jaśniejszym blasku przedstawi się putom:.ości. 
wspaniały obywatelski czyn złączonego ep:sko= 
patu polskiego, który w osiatniej chwili stanął 
na wyłomie i postanowił ratować, co do urato-». 
wania było możliwe. Z uznaniem też niewątpli- 
wie i z wdzięcznością potomność wspominać 
będzie zachowanie się obecnego namiestnikaj 
Dra Korytowskiego i marszałka hr. Gołuchow= 
skiego, którzy doprowadzili wszystkie polskie 
stronnictwa do zgody i wzajemnego porozumie= 
nia się skutkiem czego można było wytargować 
parę doniosłych, a dla nas korzystnych zmian.| 

Szkodliwe zwyższych ustaw strony dałyby się 
w takim tylko wypadku nieco osłabić, gdyby! 
się obudziła po polskiej stronie wielka czujność 
gdybyśmy zechcieli nareszcie zrozumieć co nam 
grozi i powiedzieli sobie: ani kroku więcej 
wstecz] Skupić nam się należy do obrony zacięe 
tej i nieubłaganej, do obrany solidarnej bez 
względu na kliki i stronnictwa. Jeżeli się na ta- 
ki wysiłek niezdobędziemy, to niewiele potrze- 
ba będzie czasu, a panami w kraju staną się 
Ukraińcy, my Polacy zaś póździemy w ich służe 
bę i zmienimy się w żywioł na razie może jesze 
cze jakby z łaski tolerowany 


Z pism ludowych i z ruchu 
ludowego. 


Najświeższy numer „Piasta” organu niezależe 
nych ludowców i połączonej z nimi dawniejszej 
frondy ludowej, jest bardzo wojowniczy. Na czołg 
czytamy wezwanie na kongres, który mis! sis wia- 
śnie odbyć w niedzielę 1-go lutego. „Skusczyiy się” 
woła redakcya — „łata upokorzeń i oto po $ latac¥ 
przerwy zbieramy się na kongres, aby zrzucić 4 
siebie plarnę wstecznictwa i przekupstwa, a przy 
wrócić Polskiemu Stronnictwu ludowemu jego da; 
wne znaczenie, ludowi zaś polskiemu podać do wia» 
domości, po jakiej drodze kroczyć będzie P. S. L. 
teraz po zrzuceniu z siebie ciężkiego jak mnore fa 
rzma, które nazywało się: samowola prezesa“. | 

A więc z dawrym prezesem wojna na dobri. 
Prezes jednakowoż animuszu nie traci, lecz wspic< 
rany przez socyalistów objeżdża zachodnie powiac 
„kraię i organizuje swcich_więrnych do walk 


“2e. Drugi artykuł „Piasta“ usiłuje przyprzeć do mu- 
iru Związek nauczycielstwa ludowego i domaga się 
_ od niego, aby puścił farbę, związek bowiem „milcząc 
,zawzięcie o zdradzie Stapińskiego gotów sprawę 
przechytrzyć i nie tyłko nic nauczycielstwu nie 
,przynieść, ale jeszcze zarobić na miano chwalcy ła- 
„pownictwa”. Aby się nauczycielstwu lepiej przypo- 
„dobać występuje „Piast“ w trzecim artykule (zre- 
,sztą zupełnie słusznie) przeciw dwutypowości szkół 
„dowych. „Chłopy* — woła poseł Jedynak — je- 
¡żeli chcemy zająć stanowisko prawami przyznane, 
„byśmy potrafili pracować dla naszej i kraju przy- 
szłości, nie pozwólmy. się lekceważyć. Niech pozna- 
„ją Abrahamowicze, Cieńscy, Bobrzyńscy, Jaworscy 
‘linni, że lud zna potrzebę i wartość oświaty i że do- 
maga się zniesienia dwutypowości szkół, jako ta- 
"mującej oświatę na wsi. W dalszym ciągu przycho- 
dzi gwałtowny artykuł przeciw posłowi Bombie, 
‚mowa Witosa na wiecu w Brzozowie, w końcu 
„Kranciszeh Swierkosz z Wadowickiego woła, co sił 
starczy, „precz ze zdradą, zaprzedaństwem i stań- 
ezykami*. 

Artykuły „Piasta“ były tylko wojenną przy- 
grywką do kongresu, który się odbył w Tarnowie 
l-go lutego. Miały w nim brać udział liczne rzesze 
‘włościan. Jednakże, jak naoczni świadkowie stwier- 
dłzają, nastrój na kongresie nie był zbyt entuzya- 
styczny. Powiadają, że gdyby Stapiński był się zja- 
wH, to kto wie czy nie byłby większości na swoją 
przeciągnął stronę.  Uchwalono wprawdzie rezolu- 
cye przeciw niemu skierowane, Bernadzikowskie- 
„mu, gdy chciał Stapińskiego bronić, mówić nie po- 
zwolono, jednakowoż to wszystko robiło wrażenie 
raczej sztucznego żapału. Przedstawione kongre- 
*sowi do uchwały rezolucye brzmią bardzo szumnie 
ale nie wychodzą poza frazesy, ogólniki, którym 
„trudno jakieś głębsze przypisywać znaczenie. Co 
gas jest we wszystkich tych rezolucyach, najbar- 


tziei charakierystyczhe to okolicznoś:, Że O sto- . 


-sunku Piastowców do, religii, do duchowieństwa i 
ido kościoła katolickiego najlżejszej nawet nie ma 
wzmianki. Religia, ten ,naiważniejszy czynnik .w 
Życiu naszego ludu. dia „odrodzonych* ludowców 
«.docznie nie istnieję. lziwić się temu nie można, 
skoro się zważy, że nastąpiło połaczenie się z fron- 
łą lidową i Że redaktor Wysłouch stał się ponow- 
nie moralnym tych .adrodzonych ludowców wo- 
dzem. Kongres uchwalił bardzo znamienną rezolu- 
„włościanina Grabowskiego z bocheńskiego „aby 
polizyka P. S. L. szła po lsi radykalnej i była wol- 
ma cG kompromisów z żywiojam: reakcyjnemi w 
kraju. A więc radykalizm ogłoszono na tarnow- 
skim: kongresie za wytyczny kierunek polityki stron- 
mietwa. Bedziemy wiec mieli odtąd w kraju dwa 
nuie się iicytujace i zwalczające radykaliziny 
jeden radykalizm Stepitskiego, drugi pa- 
. Witosa i Babicza, któryż z nich zwy- 
ityba ten, który łepiei niącić i głośniej naj- 
Tan Pora a CIT 2 P 2 mą 
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si na wypadek jakiegoś bolesnego cierpienia ro- 
7 pod ręką, nienależy lekceważyć. A środek taki 
rdzo jest osiąnalny, gdyż cały tuzin flaszek roślin- 
j meyi fluidowej Fellera m m. „Elea-Fiuid* kosztuje 
53 żyłlko kor. 5—, Fiuid Fellera jest również cennym 
bar "rodkiem do pieięrznowsnia skóry i włosów, gdyż 
usuwa piegi, odczyszeza © rę. wygiadza skóre, bieliją i czyni 
miękka, usuwa lupież z giowy i wzmacnia szóra pod wło-_ 


niemożliwsze rzeczy obiecywać potrafi. Wątpimy 
bardzo, czy „odrodzeni** potraiią na tem polu wy- 
trzymać współzawodnictwo z potęrionym  Stapiń- 
skim. 

Mamy nadzieję, że po kongresie tarnowskim 
prysną wszelkie złudzenia o możności współdziała- 
nia naszego związku chrześć.-ludowego z „odrodzo- 
nymi“. Tym bałamuctwom raz przecie koniec poło- 
żyć należy. Że wrogowie związku chrześć.-ludo- 
wego. a szczególnie konserwatywne puszczyki roz- 
siewają wieści o umizgach związku do piastowców, 
to nie dziwota, jeżeli jednak są katolicy, którzy u- 
dają, że w podobne brednie wierzą, to tego rodza- 
ju objawy są istotnie godne ubolewania. Obóz ludo- 
wy katolicki jeżeli się cały nie skupi pod sztanda- 
rem związku chrześc.-ludowego, to trudno przy- 
puścić, aby, będąc rozdwojonym, zdołał walkę na 
dwa fronty skutecznie przeprowadzić. 


Co słychać w świecie ? 


Z AUSTRYI I WĘGER. 
OQ:iroczenie parlamenta. 


Dziwnym jest żywot austryackiego parlamentu. 
Stoi on prawie zawsze przed wielkiem trudnoś- 
ciami, na każdym kroku grozi mu rozbicie, ale 
jakoś tak manewruje, że zawsze prawie w ostat- 
niej chwili potrafi się wyłabudać z kłopotów. Oczy- 
wiście czasem się to nie udaje. Nie udało się i 
teraz. 

Od trzech miesięcy rozbijała się działalność 
parlainentu o załatwienie tak zwanego planu finan- 
Sowego, czyli całego szeregu nowych podatków, 
Z początku nie chcieli do uchwalenia tego planu 
dopuścić Rusini, po tem zaś, kiedy Rusini się uspo- 
koili i plan finansowy został uchwalony, zaczęła 
lzba panów robić wstręty, następnie Izba panów 
i izba posłów pogodziły się i wtedy, kiedy już 
wszystko zdawało się być w porządku, powstała 
nowa awantura. Czescy agraryusze i radykali wy- 
stapili przeciw zasatwieniu tych ustaw podatkowych 
nid parlamentem zawisł paragraf czternasty. I 
iznowu w chwili, kiedy wszyscy spodziewali się, ż8 
już nienia innej rady, tylko że rząd parlament roz- 
puści do domu, a wprowadzi nowe ustawy podat- 
kowe drogą paragraiu czternastego, znalazio sie 
wyjście. Plan finansowy został ostatecznie uchwa- 
lony i sankcyonowany. 

Zdawało się wówczas, że parlamentowi absolut- 
nie już nic nie grozi, że będzie on. mógł się za- 
brać do energicznej pracy, bo ostatecznie przy« 


„party do muru potrafi pracować naprawdę. Tym- 


ezasem w ubiegłym tygodniu. wszystkie te piękne 
nadzieje rozwiały się odrazu. Parlament miał u- 
cuwalić prowizoryum budżetowe, ponieważ straciw- 
Szy dużo czasu na kłótnie o plan finansowy, nie 
mógł już uchwalić budżetu, który zreszią w tym 
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saim. Dzięki swemu orzeźwiającemu, ożywiającemu i dee 
zynfiekcyjnemu działaniu jest fluid ten również idealną do- 
znieszką do kąpieli i wody do mycia, a liczne panie z ary« 
„tokracyi i lekarze bardzo gorąco go zee CAR 12 flaszek 
kosztuja opłatnia kor. 5— u aptekarza E. V. FELLERA 
w Stubicy Flsaplatz Nr. 178. (Kroacya), u którego również 
wyłącznie dostać można przeczyszczające pigułki rabarba- 
rowu z m. „Elsa-pigulki*. Tych kosztuje 6 paczek oplainie 
kor. 4—. Doradzić tyiko możemy czytelnikom naszym, by 
obvdwa te środki mieli zaysze w damu na OKOLINI = -= = 
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roku miał być uchwalony tylko na sześć miesięcy. 
I znowu czescy radykali oraz agraryusze oświad- 
czyli stanowczo, że do uchwalenia prowizorynm 
budżetowego nie dopuszczą. Przez trzy dvi trwało 
w Wiedniu wielkie naprężenie, aż wreszcie w pią- 
tek ubiegły rząd parlument odroczył. 

Ponieważ zaś rząd nie może rządzić, niemając 
prowizoryum budżetowego, więc zaraz na drugi 
dzień pojawiło się rozporządzenie cesarskie, pozwa- 
lujące mu na pobieranie podatków i t. d, bez 
względu na to, że prowizoryum budżetowe nie zo- 
stalo uchwalone, aż do dnia 31. czerwca b. r. Tak 
tedy w chwili, w której się tego prawie nie spo- 
dziewano, zaczęły się 


rządy paragrafon czternastego. 


Ten czternasty paragraf ma już swoją smutną 
sławę. Jest on w państwie konstytucyjnem do pe- 
wnego stopnia niewłaściwością, jednakże zachudzi 
czasem tuki zbieg okoliczności, że beż niego nie 
możnaby rządzić. Dlatego to najważni jszym obo- 
wiązkiem parlamentu jest staranie się o to, ażeby 
do rządów paragrafu €zternastego nie depuszczać. 
Parlament, który do tego dopuszcza, sam sobie wy- 
daje swiadı ctwo sw«jej słabości, Nie można jed. 
nak zaprzeczyć, że to winę użycia tego paragrafu 
ponosi sam rząd. który postępuje w ten sposób, iż 
niektóre strovnictwa parlamentarne nie mogą po- 
prostu dopuścić do uchwatenia naprzykład budzetu 
i dlatego na pozór one, w rzeczywistości za» rząd 
sam, doprowadza do zastosowania paragrafu czter- 
nastego. Ubecnie winę ponosi rzeczywiście nie par- 
łament, ale rząd. 

Dzienniki wiedeńskie, niemi ckie, a także pol- 
skie dzienniki biokowe, powtarzające zawsze w ślad 
za panią m:iką to, co Go pisze prasa wiedeńska, 
rzucają się leraz na Czechów, to znaczy na czes- 
kich agraryuszów i radykałów z zarzutem, że oni 
wywołali paragraf czternasty, W gruncie rzeczy 
sprawy ma się trochę inaczej. 

Jak wiadomo, w Czechach od kilku miesięcy 
konstytucya jest zawieszona. Krajem rządzi kamisya 
admistracyjna, a chociaż w dekrecie cesarskim, 
który tę komisyę ustanawiał, znajdowała się wy- 
raźna zapowiedź, że niezadługo zostaną rozpisane 
wybory do sejmu czeskiego, rząd dotychczas ani 
tych wyborów nie rozpisał, ani ich rozpisać nie 
mysli. Niema się ez nu dziwić, że agraryusze i 
radykali czescy nie pałają wielką miłością do tego 
rządu, który dla przypodobama się Niemcom zawie- 
sił w (.zechach konstytucyę. Od samego początku 
Jesiennej sesyi parlamentu Czesi nie kryli się z tem 
wcale, że nie mają zaufania do tego rządu i byliby 
z pewnością odrazu rozpoczęli obstrukcyę przeciwko 
P'anowi finansowemu, gdyby nie to, ze ieh w tej 
robocie wyręczyłi wówczas Rusini. Skoro zaś Ru- 
sini się uspokoili, wzpomniane partye czeskie nie 
mogły stać dłużej z założonemi rękami i wystąpiły 
przeciw prowizoryum budżetowemu właśnie dlatego, 
żeby rządowi przypomnieć, iż dopóki w Czechach 
nie wrócą stosunki normalne, dopóty partye czeskie 
nie mogą spełniać tego, czego się rząd od nich do- 
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m aga. Czesi więc pozornie stali się przyczyną odrł 
ze nia parlamentn. Ale tylko pozornie. 


Wing odroczenia parlamentu p-nosi w gruncie rzęj 
czy rząd K 
Czesi bowiem zażądali od hr. Sturgha, ażeby iĝ 
określił termin, kiedy się odbędą wybory du sejm 
czeskiego. lir. Sturgkh na to nie dał im odpowiedz 
Nie dał zaś dlatego, że właśnie teraz rozpoczęł 
się układy czesko niemieckie, które niewiadom 
jak się skończą, a rzud znowu ze względu na Niem 
ców czeskich nie śmiał wyznaczać terminu wybd 
rów. škoro więc czeskie stronnictwa opozycyjn 
przekonały się, że rząd star wyraźnie po stroni$ 
Niemców, postanowiły się na tym rządzie zemścią 
l zemściły się, nie dopuszczając do uchwalenia pra 
wizoryum budżetowego, i wywołując temsameń$ 
konieczność uzycia paragrału cziernastego. Zazadn 
czo więc winnym jest rząd. 


„Mógłk' ktoś powiedzieć, że taka zemsta na rza 
dzie nie prowadzi do niczego, bo osiatecznie rzą: 
majac w ręku parzgraf Gzternasty i tak zysķš © 


bie spokojnie rządzą dalej. Tak dobrze jednak n 
jest. Dotychcas bowiem każdy rzad, który uciekł s 
dv paragr: fu cziernasiego, musiał potem ustępowa 
I nie ulega watpliwości, że i gabinet hr. Sturgkh 
rządzący obecnie na podstawie paragrafu cztern 
stego, ma już dni żywota policzone. Skoro bowie 
pruwdobodobnie w marcu, parlament zbierze 
nanowo, 

Gabinet hr. Sti guha będzie mesia! ustąpić, 

Naprzod dlatego, że parlament nie będzie mógł 
mieć zauiania do gabinetu, który uciekł się do pa 
rugrufu czternastego i nie potrafił uzyskać od pare; 
lamentu budzetu ani prowizoryum budżetowego, 
następnie dlatego, że 
jeśli ukiady ezesko-niemieckie nie doprowadzą da 

ugody, 

a to jest rzeczą prawie pewną wohec niesłychan 
zaehłanności i zacietrzewienia Niemców czeskie 
popieranych przez rząd, to Czesi zara? po zebrani 
się parlamentu rozpoczną znowu wojnę 2 rząde 
i zmuszą go do ustąpienia, P 

To jest też powodem, że dzisiaj nie można jeszczę 
oznuczyć, kicdy parlament napewne zbierze sių ng 
nowo. Dowinienby się zebrać w marcu, jeżeli jedna 
układy czesko-niemieckie znowu się rozbiją, tej 
właśnie z powodu grożb czeskich nie będzie go: 
można zwojywać, poprostu dlatego, że Czusi zuć 
pełnie by go unieruchomili zapomocą obstruke 
Chyba, że rząd tymczasem doprowadzi do jakieg 
porozumienia między Czechami a Niemcami i prz 
wróci Czehom kuonstytucyę. W takim razie parlas 
ment bodaj na kilka miesięcy uwolniłby się o 
zmory obswukcyjnej, paraliżującej wszelką jeg 


działalność. 
Z PRANCYI, 
Zimnym tuszem : 
oblała teraz Rosya swoją wierną Po 
Francyę. Jak wiadomo, między Francyą o Rosy; 


wszystko, czego chciał i Go mieć musi i będzie I 
i 


W m 


0 ezg W > > Rf Przybory do krawieczyzny jako 70: koty, aceeić 
anio i dobrze kupi każdy! pentran ak EE 


de haftu w mowo otwartym Magazynie 


- Ostaszewski & Mayer, Kraków, Rynek LE 


(dłagołetni współpracowniey firmy Porębski 6: Zimler}.’ 


śstnieje od lat dwudziestu sojusz, który Francya 
sgawarła głównie przeciw Niemcom. Je t w tym so- 
<jaszu coś potwornego wprost. Wyobinzić sobie, że 
; gepublika, państwo najbardziej demokiatyczne w 
Europie, państwo, w którem każdy obywatel ma 
„pajzupełniejszą swobodę, łączy się przyjaźnią 2 
oiujbrutalniejszym  średnicwiecznyra caratem, Z 
ęzaństwem, w którem codziennie giną dziesiątki 
„emu |, walczących o wolność, w któren: rządzi tylko 
(knut, w którem najlepszych synów rząd car+ki mor- 
duje w więzieniach i zsyła do podziemnych ko- 
alń syberyjskich — zaiste, czyż może być coś 
ardziej potwornego! Potworność ta staje się jask raw- 
szą, gdy się zważy, że Francya okupiła tę przyjaźń 
olbrzymiemi pieniadzmi, że dla utrzymania tej 
przyjaźni dawała rosyjskiemu rządowi tysiące ` mi- 
jonów swoich oszczędności, dzięki którym rzad 
rosyjski mógł deptać prawa człowieka, topić we 
krwi wszelkie ruchawki wolnościewe i mordować 
tysiace bojowników 'wotności, którzy zbyt gc'aco 
przepojłi się francuskimi naukami i francuską ŝwo- 
boda. Bylo w tem olbrzymię upokorzenie republi- 
ki itryumf dła krwawego cara, który acz krwią 
swoich niewinnych obywateli ociekał, opierał się 
na pomocy pieniężnej republikańskiej, demokra- 
tycznej Francyi. Carat zaś jest nienasycony. Wszy- 
stikiego mu zamało i krwi i pieniędzy. Więc też 
teraz, kiedy znowu potrzebował monety a Francuzi 
zaczęli rozmyślać nad tera, że może już zadużo mu 
pożyczyli i że nie bardzo mają nadzieję, aby kiedyś 
mogli wszystko odebrać, rząd carski ze zwyczajną 
sobie kozacką brutalnością pokazał Francyi rogi, 
posazał jej, że mu na jej przyjazni nic nie zalęży, 
o ile Fraacya za tę przyjaźń zawsze nie zechce 
płacić. wę : 

Pe w. jnie japońskiej założyła Rosya w Petersbur- 
gu wie.ka fabrykę armat pod nrzwa: fabryka Pu- 
tiłowska. Naturalnie po wojnie i to takiej, w której 
dostała porzadne cięgi, nie miała ra to pieniędzy. 
Jak zwykle, udała się więc do Francyi i Francuzi 
pożyczyli paręset milionów na założenle tej fabryki 
radzi, że lać się tam będą arməsty, które kiedyś 
razem z francuzkiemi zagrają na śmierć Prusakom. 
Jednakże w fabryce Putiłowskiej urzędnikami byli 
Rosyanie, a ci jak zwykle gospodarowali w taki 
złodziejski, zresztą w Resyi powszedni sposób, że 
fabryce tej zabrakło pieniędzy i groziło jej zamknię- 
cie. Aby temu zapobiedz, Rosya zwróciła się znów 
do Francyi po pieniądze, e czem powyżej wspom- 
nieliśmy. A poniewaź Francuzi zbyt długo się na- 
myśiali, więc rząd, carski zwrócił się do Niemiec i 
od Niemców dostał pieniądze, wskutek «czego fa- 
bryka, dzięki francuskim pieniędzom założona, 
przeszła poprosiu w ręce niemieckie. To nareszcie 
dtworzjło oczy Francuzom na to, iie warta jest 
przyjaźń z Rosyą. Dopiero teraz Francuzi przeko- 
hali się, że Rosya jest państwem barbarzyńskiem, 
ctządzonem przez największą hołotę współczesną, 
bo przez zmoskwiczonych Niemców i wskutek te- 
go zawsze Ciążacym ku Niemcom. Dopiero teraz 
Francuzi przejrzeli, jaką wərost ujma dla nich był 
sojusz z krwawyw carem. Z głosów prasy fran- 
gushiej widać, że radziliby on? zerwać z tym upo- 
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karzającym Francyę scjuszem, bo widzą, że Rosy 
tylkò na francuskich pieniądzach zależy, i a Fran. 
cya w razie wojny i to specyalnie z Niemcami, 
możeby wcale nie moxła liczyć na poparce Rosyi. 

Byłby już nejwyższy czosnalo, by Frniicya ocknę- 
ła się. Toż gdyby rie pieniądze 1eput:hkańskiej 
Francyi, Rosya po wojnie javcńskiej byłaby mozeg 
rozpadła się w gruzy. Ciemną plima w history 
Francyi pozostanie lo, że uratoweia byt barba. 
rzyńskiego sojusznika. Trzeba teraz poczekać na 
to, jaką nauczkę wysnują Francuzi ze smuinych 
doświadczeń, jakie z Rosyą poczynili. Będzie to 
może mieć wieikie znaczeme i dla nas i dla całej 


monarchii, 
Z ROSYT. 

Pod skrzydła eara batisszki, 
pod opiekuńcze, Chociaż krwią ociekające skrzy- 
dla cara północy mkna politycy balkańscy., W woj- 
nach bałkańskich pokazało się, że Rosya kpi sobie 
ze słowiańskiego braterstwa i robi tylko to, co dlą 
niej jest korzystne, choćby nawet po trupie któ- 
rego z narodów bałkańskich. Mimo to jednak mę. 
żowie stanu w państwach bałkańskich dzięki głu- 
piej, przez Berlin dyktowanej polityce hr. Berch- 
tolda, wszystkim ludum bałkańskim nienawistnej, 
zwracają się zawsze do Petersburga, właśnie dia 
tego, że nienawidzą Austryi. W ubiegłym tygodniu 
zjawili się w Petersburgu serbski prezydeat mini- 
strów Pasicz, grecki Venizelos, rumuńscy, Czarno- 
górscy, a nawet bułgarscy politycy. Oczywiście car 
był dla nich ogromnie łaskawy; poobdarzał ich 
wszystkich wysokimi orderami, nagradzając ich za 
trwałą wierność dla siebie. Politycy ci wraz z mi- 
nistrem Sazonowem odbyli szereg konferencyi. O 
czem na tych konferencjach mówidno, o tem na- 
turalnie wiedzą tlko oni, bo zresztą „obrady ich 
„otacza Ścisła tajemnica. To jedno jest pewnem, że 
cokolwiek mówili, o czemkolwiek radzili, to w 
każdym razie ostcze ich obrad zwrócone było 
przeciw Austro-** egrom, $ 
' Niezawodnie © wiązku z tymi konferencyami 
pozostaja znaczne oziębienie się stosunków pomię- 
dzy Austryą a Rosyą. Co prawda“ stosunki te od 
łat dwóch są zupełnie złe i tylko `'hr; Berchtold 
mógł umawiać w delegatów banfałuki o jakiejś 
zgodzie austro rosyjskiej. Zwraca też uwagę oko- 
lczność, że i Rec ys i erbia mają nieżzadługo roz- 
począć olbrzymi. jekieś manewry, manewry wi- 
docznie bardzo wie!kie, skoro naprzykład rząd 
serbski zamówił juz na te „manewry“ lekarstw i 
opatrunków za kilkaset tysięcy koron. Zamówienie 
to otrzymali aptekarze i drogiści w Pradze. Mają 
oni te medykament dostarczyć do Serbii w prze- 
ciągu trzech tygodni. 

Naturalnie o jakiejś nowej grożącej, wojnie z Ro- 
syą na razie mówić nie można. Że jednak ta woj. 
na wcześniej czy później wybuchnie, że narady £ 
bałkańskimi politykami, jakie się obecnie odbywa» 
ją w letersburgu, niewątpliwie pozostają w związku 
z przyszłym rozrachunkiem pomiędzy Austryą a 
Rosyą, to prawie pewne, 


TURAWA PPF) MTEWZNEK OWCIEFWW „1 
Auto-Garage, Kraków, Pędzichów 4 
Warsztaty mechaniczne, automobilcwe dla napraw samochodów, maszyn rolniczych, garniturów parowych, Przyjmuję. 


do naprawy łagry, buksy. Garzżnje samochody. Podejmuje się najtrudniejszych napraw ręcząc za dokładną robotę Pe 
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W jaki sposób możnaby zapobiedz biedzie 
i nędzy w naszym kraju? 


Wielu teraz pisze i podaje rady na biedę naszą. 

Nie chcąc być ostatnim, a chcąc się przysłużyć 
ogólnej sprawie naszego ludu. Chcąc być współpra- 
cownikiem tak wielkiego dzieła, jakiem jest orga- 
nizowanie samopomocy naszego społeczeństwa w 
walce z biedą i wyzyskiem, które tak się rozpano- 
szyły w naszym kraju i niszczą nas w straszny 
sposób. Rzucam swoje myśli pod uwagę Szan. Czy- 
telników i proszę zastanowić się nad niemi. 


Chcąc walczyć z wrogiem, musimy najprzód 
poznać tego wroga i jego siły, ażeby można wałkę 
skutecznie przeprowadzić i wroga pokonać. Musi- 
my znaleść źródło tego złego — biedy t wyzysku, 
ażeby można skutecznie obmyśleć Środki zaradcze 
ażeby te źródła zatamować. Musimy to z korzenia- 
mi wyciąc i od korzeni zacząć walkę. Jest jeden 
krzew — ostrężyna, z którą, chcąc ją wykorzenić, 
musimy walczyć z korzeniami. Ścinana powierz- 
chownie tem buiniei odrasta z korzeni. Tak samo z 
biedą i nędza. Środki powierzchowne, połowiczne, 
biedy nie usuną, ale ją tem bardziej rozpowsze- 
chniają. 

Przyczyn naszej biedy jest wiełe. Jedne są ta- 
kie, na które rozum ludzki nie ma środków i spo- 
sobów zupełnego usunięcia. Są to tak zwane klę- 
ski elementarne, któresspadają na nas z dopustu Bo- 
żego i tych zupełnie usunąć się nie da, ałe da się je 
złagodzić i nie dopuścić do większych rozmiarów. 


Wszak na rozhukane fale rzek jest sposób: re» 
gułacya i obwałowanie brzegów wód płynących. 


Nadmierne deszcze są mniej szkodliwe na po- 
lach drenowanych. Ogień można zlokalizować przy 
pomocy straży pożarnych i sikawek. Jednem sło- 
wem każdą klęskę z dopustu Bożego można zmniej- 
szyć i złagodzić. Na to nam Pan Bóg dał rozum, a- 
żebyśmy się umieli tym rozumem bronić przed bie- 
dą i różnymi wyzyskami, które nas nawiedzają, a- 
żeby człowiek uczył się ujarzmiać przyrodę, ażeby 
pracował nad swoją egzystencyą. Inne biedy, któ- 
re nas nawiedzają, pochodzą od nas samych i złych 
ludzi i te się dadzą całkowicie usunąć. Głównem źró- 
dłem biedy i nędzy w naszym kraju jest brak oświa. 
ty opartej na zasadach św. Ewangelii. Rozum ludzki 
sili się dzisiaj nad różnymi sposobami poprawy bytu 
ludzkości, a ten sposób jest bardzo prosty i zawar- 
ty w dwóch przykazaniach, które nam zostawił 
nasz Boski Mistrz Jezus Chrystus: „Miłuj Boga na- 
dewszystko, a bliźniego twego, jak siebie samego.“ 
Gdyby te dwa przykazania były zastosowane w 
hz publicznem to zapewne ciemnota byłaby 
rajem. 


| Gdybyśmy się kierowali wszyscy i wszędzie 
tą zasadą: miłość Boga i bliźniego, to by znikły z 
powierzchni ziemi wszelkie zbrodnie, znikłyby te 
ogromne armie pochłaniałące kolosalne sumy pie- 
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niędzy, znikłyby walki narodowościowe, znikłybz, 
wojny, znikłyby kryminały, znikłoby to wszystko,! 
co się nazywa siłą zbrojną dla szerzenia pokoju a 
co przyprowadza kraje i narody do nędzy i ban= 
kructwa, znikłyby te procesy, które lud nasz nisz< 
cza i do kija żebraczego przyprowadzają. Znikłoby.: 
pijaństwo, bo by z miłości dla bliźnich grosza nie 
marnowało .To wszystko co sprowadza dziś nędzą! 
to by zniknąć musialo siłą rzeczy. 


Są leszcze biedy, które sprowadzamy my sa- 
mi na siebie przez naszą nieświadomość przez braki 
oświaty. Te biedy są ciężkie, ałe gdybyśmy mieli 0- 
światę, to znowu by się dało te biedy usunąć. Gdy- 
byśmy mieli oświatę, to by nasze bydel.o lepszy. 
dochód dawało, to by nasze role większy plon wy- 
dawały. to byśmy umieli z roli wyciągnąć przez 
uprawę odpowiednią i odpowiednich roślin wyxią- 
gnąć trzy razy tyle, co dziś mamy. Gdyby była c 
świara miedzy naszymi włościanami, to by znikia 
ta zgubna zasada, zastawić się, a postawić się, któ 
ra tak niszczy naszą biedną ludność, bogaci naszyci 
wrogów — żydów. Ile to tysięcy wyrzuca nasz lud 
na lichotę tandetną — na błyskotki, w których to 
ani do twarzy, ani do wygody, a które bogacą na- 
szych „najserdeczniejszych' żydów i Prusaków, a 
nas pogrążają w coraz większą nędzę. 

Brak organtzacyi, brak poczucia solidarności, 
wydaje nasz lud na pastwę wyzysku różnym spe- 
kułantom. 

To są głównie źródła naszeł biedy, które się 
dadzą określić w następułących zdaniach: 

1.) Biedy pochodzące z dopustu Bożego. 

2.) Biedy, pochodzące od ludzi, z braku milo- 
ści bliźniego. 

3.) Biedy, pochodzące od nas samych przez lek- 
komyślność. 

4.) Biedy, które nas trapią z braku oświaty. 

Te cztery rodzaje bied trapią nasze społecze'ń- 
stwo i to nas przyprowadza do nędzy. 

Znając źródła bied, musimy się starać o ich 
usunięcie. Co do pierwszej, to się jej usunąc nie da 
zupełnie, ale przez rozumne stosowanie środków 
ochronnych można ją po części złagodzić : uczynić 
mniej dotkliwą. 

Drugą biedę, pochodzącą od ludzi, a wskuckach 
najstraszniejszą, da się usunąć jedynie przez wpro- 
wadzenie w życie publiczne zasad św. Ewangełii 
zasad, które nam zostawił Jezus Chrystus. Dzisiaj 
świat odbieżał od nauki Bożej, od zasad ev'angeli- 
cznych i dłatego nędza coraz bardziej pochłania ro- 
dzaj ludzki. Dzisiaj ludzie na Świecie coraz bardziej 
stoją sobie sztorcem. Niema miłości bliźniego w ro- 
dzinach, gminach, powiatach, krajach, państwach i 
w ogóle na całej kuli ziemskiej. Niema miłości bliź. 
niego w pożyciu codziennem, niema w urzędach 
i sądach, niema tej miłości nigdzie. Jeże! drugi go 
pragnie wyzyskać, zniszczyć, byle jemu było do- 
brze. Przywróćmy i wprowadźmy miłość bliźnie* 
go do rodzin, gmin, krajów i państw, a wtencta. 
będziemy mieni raj na ziemi. 

Poleca znakomite młode szyaki 
boczki, karczki, kiełbasy połęd- 
wicowe, krajane i siekarc. sło- 
nę i szmalec polski. Do suiepów 
znaczny opust. Wyzyiki za po. 
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Inna bieda, którą my sami na siebie sprowa- 


«Gramy przez naszą lekkomyślność, da się usunąć 


U tylko przez rozumne kierowanie naszemi spra- 
wami. „Groble wedle stawu biorą“ i „jak cię stać, 
tak cię znać“, oto zasady, któremi się kierować po- 
winniśmy zawsze i wszędzie, a oszczędzimy bardzo 
wiele grosa, który się dziś wyrzuca niepotrzebnie a 
oszczędzając grosz, złagodzimy biedę, która w na- 
szym kraju tak się rozwielmożniła. 

Brak oświaty jest przyczyną naszej biedy w 
wysokim stopnin. Gdyby była oświata i to oświa- 
ła prawdziwa, oparta na zasadach ewangelicznych, 
to by nam przyniosła dobrobyt. Narody sąsiednie, 
majace oświatę, mają i dobrobyt i niə znają wo to 
bieda. My zamiast wziąć się z biedą za bury, to my 
tylko na biedę narzekać umiemy ale biedzie się bro- 
nić z biedą walczyć, to my nie unv av czy się nam 
nie chce. Umiemy psioczyć, umiemy narzekać ale 
więcej nic. 

Naszego narzekania bieda się nie boi, ale jesz- 
cze bardziej się panoszy. 

Oświata i tylko oświata da nam skuteczną broń 
na biedę. Oświata nauczy nas racyonalnej uprawy 
roli, hodowli bydła, drobiu, sadownictwa i t. p. rze- 
czy. Oświata nauczy nas jak się bronić przeć wy- 
zyskiem innych, jednem słowem człowiek światły 
da sobie radę z biedą. 

Krótki artykuł do gazetki nie pozwala na omó- 
wienie szczegółowe wszelkich środków samoobro- 
ny i tego ja tu nie miał na celu. Ja miałem na ce- 
lu wskazać na główne źródło naszej nędzy, z któ- 
rego wszelkie inne biedy pochodzą i na środki za- 
radcze ale tylko takie główne. Bo jeżeli będziesz 
mieć w sercu i w czynie miłość Boga i bliźniego, to 
będziesz działać wspólnie tak, że bieda zniknąć mu- 
si. Przy miłości bliźniego musi mieć oświatę, aże- 
byśmy wiedzieli łak się co i kiedy z korzyścią da 
przeprowadzić, żeby biedę wyrugować z pośród 
siebie. 

Tych kilka myśli rzucam między szerokie masy 
naszych czytelników, a mam te nadzieje, że i inni 
zabiorą głos w te* »:rawie i podadzą lepsze, jakie 
sposoby na usuniecie biedy i nędzy naszego kraju. 

Ja również jeszcze zastrzegam sobie prawo 
glosu w tej sprawie na końcu tej ankiety pisemnej. 
Ślę wszystkim serdeczne pozdrowienie. co to czy- 
tać będą i prośbę, ażeby w tak ważnej sprawie za: 
bierali głos. Co głowa to rozum. więc razem wspól- 
nie zah'erziry się do pracy. a każdy niech zaczyna 
ou :ebie samego naprzód. Pracuimy razem nad na- 
szem podniesieniem materyalnem i maralnem oraz 
nad podźwignięciem Ojczyzny naszej Polski. 

Michał Kabaj. 


LISTY. 


Żabnica, powiat Żywiec. 

Dnia 23 i 29 stycznia b. r. odhywały się w na- 
szej gminie wybory do Rady gminnej. Już od kiiku 
tygodni przed dniem wyboru odbywała się między 
włościanarni tutejszvmi zawzięta agitacya na rzecz 
nowo wybierać się majacych radnych gminnych, 
iecz niestety nie ze strony ludności chrześciiańs- 
kiej, ale ze strony czterech tu zarnieszkatych ży- 
$ów. Ci ostatni — aż cztery karczmy na 2000 lud- 
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ności utrzymujący, kupowali za pijatykę głosy 
od włościan i — wszyscy czterej zostali wybrany- 
mi radnymi gminnymi. 

Zważając na to, że nasza gmina wybiera 18 
radnych, więc prawie czwartą część w nicj zasię- 
dą w przyszłości żydzi. I co dopiero pomyśleć o 
nastąpić mającym wyborze wójta? Powszechnie 
obawiają się, że żyd zostanie w;,branyn wótem 
co tym lżejszem mu będzie, że do nowej Rady wy- 
brani zostali sami zwolennicy żydowscy radnymi 
gminnemi. Więc nasza Żabnica, gmina rdzennie ka- 
tolicka, poszczycić się będzie mogia może pierw- 
sza w zachodniej Galicyi peisatym wójtem. 

Ale nie na tym koniec. Wszyscy czterej przy- 
szłi panowie radni żydowscy są odrazu też krama- 
rzami wiktuałami i podkopią już dziś dostatecznie 
byt naszego tak wielkiemi trudami przed dopiero 
rokiem założonego Kółka rolniczego. I co w przy- 
szłości? Pejsaty wójt ze swoją za pijatykę wybie- 
raną partyą rządzącą rozbija Kółko, rolnicze na- 
sze doszczętnie, bo przecież nigdy nie przychyłł 
się do właściwych potrzeb naszej biednej ludności, 


-nigdy też wogóle gmina żadnej zapomogi po klęsce 


elementarnej nie będzie się mogła spodziewać — 
bo — żydzi takiego towaru mają na sprzedaż za 
drogie pieniądze — więc trzeba im pilnować własne 
go interesu i nie dobra gminnego. 

Ito wszystko dzieje się w gminie, która wiel- 
kiemi „fiarami tak własnej ludności jakoteż ludno- 
ści okolicznych wiosek od przeszło dwóch lat bu- 
duie swói własny kościół „sj zmuszoną jest prosić 
o suhwencyę na dokończenie tegoż, różne instytu- 
cye finansowe,.czy krajcwe czy też prywatne. 

Zlituj się Boże nad zaślepioną ludnością naszą 
i oświeć ją światłem prawdziwej wiary katolickiej, 


Żabnica, dnia 1 lutego 1914. 4 
Mieszkańcy Żabnicy. | 


Lipnica Górna, pow. Bociinia. 


Dnia 28 grudnia 1913 r., obchodziła Straż Po- 
żarna w Lipnicy górnej uroczysty „Opłatek“, przy, 
udziale nader licznie zebranych druhów, oraz za- 
proszonych w gościnę braci —» strażaków z Lipni- 
cy Murowanej. 

Rzewne wzruszenie malowa!o się na twarzach 
wszystkich; serdeczna spóiria i zgodność nietylko 
idei, łecz serc i myśli — zespalała gorącym uścis- 
kar. dłonie uczestników. 

Sıowo wstępne i — niemal błogosławieństwo o- 

> evmbalicznego „Opłatka* — wygłosił w prze- 
pięknych słowach obecny ks. katecheta Leon Pyzi- 
kiewicz, orliwy pracownik nietylko Chrystusowej, 
lecz i ojczystej niwy, a następnie zabrał głos kiero- 
wrik szkołv. a za'ażycieł i raczelnik Straży pożar- 
nej p. Jan Kuc. W serdecznych słowach wykazał 
cel i ideę niniejszego zebrania i wogóle założenia 
straży, mającej budzić poczucie łączności narodow 
wej i rozświetlać oświatę chaty polskiego ludu. 

Mówiąc „miał serce i patrzał w serca", podnio= 
siły się wzruszeniem piersi uczestników, a gdy, 
skończył — „ukochanego pana Naczelnika“ porwa< 
ły liczne ramiona i uniosły w górę. Łzy skradały sią 
do oczu na widok tego miłego obrazka, kreślącego 
tak jasno. z jakim Sercem i ufnością garną sie ci 
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uczciwi wieśniacy do tych, którzy im dają swą pra- 
cę, swą duszę ofiarną i miłującą. 

Zabierali potem gics chłopi. Słowa ich proste 
lecz madre dawaływyraz nietylko wdzięczności, 
lecz także i postępu owce: oświaty, której snop bo- 
gaty wzniosły w tę wioskę pracowite dłonie p. Ja- 
na Kuca i nieodżałowanego, a wielkiego sercem i 
poświęceniem ks. Karola Padykuły, który niestety 
został zabrany stąd na inną placówkę pracy (do 
Bochni). Do niego też wysłano życzenia z podpisa- 
mi uczestników, jako votum serdecziiej pamięci i 
niewygasłej wdzięczności za byłą dla nich pracę. 

„Opłatek* przeciągnął? się do późnej nocy, w 
harmonijnym, zgodnym i braterskim nastroju, krze- 
piąc serca wszystkich do dalszej intenzywnej pra- 
cy dla dobra Ludu i Ojczyzny. 

Marya Prajerówna. 

Przeciw gwałtom niemieckim w Białej. 

Dnia 2 b. m. odbył się w sali „Sokoła“ w Bia- 
łej tlumny wiec miejscowej i okolicznej ludności 
polskiej celem zaptotestowania przeciw gwałtom 
niemieckim, dokonywanym na ludności polskiej w 
Białej, przeciw tworzeniu w Białej mandatu niemie- 
ckiego oraz przeciw przewlekaniu (mimo wielokro- 
tnych solennych przyrzeczeń) sprawy upaństwowie- 
nia zakładów średnich T. S. L. w Białej. Wiecowi 
przewodniczył Dyr. sem. T. S. L. dr. Ant. Mikulski. 
Wiec uchwalił nadto jednomyślnie potrzebę założe- 
nia kresowej organizacyi narodowej, która wyłą- 
czając wszelkie sprawy partyjne zajęłaby się obro- 
ną praw obywatelskich Polaków w Białej i okolicy 
oraz popieranie ekonomicznego rozwoju tejże lu- 
dności. Postulaty te ujęto na razie w rezołucye, któ- 
re w następujące brzmieniu zostały przesłane do 
c. k. Namiestnictwu, Marszałkowi krajowemu, Eksc. 
Głąbińskiemu (jako prezesowi dia komisyi dia re- 
formy wyborczej) i Prezesowi Koła polskiego dr. 
Leowi. — Rezolucye te brzmią: 

„Zebrani na wiecu tłumnym Polacy z Białej i 
okolicy przesyłają: I. uroczysty protest przeciw.łą- 
czeniu wsi Lipnika z Białą w ten sposób, by wykro- 
jono w ten sposób mandat niemiecki. natomiast żą- 
„dają połączenia z Żywcem, Oświęcimem lub Kęta- 
mi. II. Protest przeciwko niesłychanym nadużyciom 
magistratu bialskiego i jego komisyi reklamacyjne] 
przy układanim listy wyborczej, przyczem żądają 
wkroczenia z urzędu, aby rozgoryczenie ludności nie 
doprowadziło do poważnych zaburzeń. TI. Żadanie 
natychmiastowego upaństwowienia seminaryum pol- 
skiego w Białej w myśl uroczystych przyrzeczeń 
władz. 

"Wiec wezwał także posłów z Białel i okręgu, 
by dołożyli wszelkich starań, celem zrealizowania 
tych postulatów. 


Z gospodarstwa. 

Z krajowej Szkoły Ogrodniczej w Tarnowie. W 
krajowej szkole ogrodnicze! w Tarnowie razpccz- 
nie się rok 1914-1915 z poczatkiem kwietnia b. T. 

Nanka'w szkołe, która jest bezpłatna, trwa trzy 
lata. Opłata za wikt, pomieszkanie w internacie. 0- 
pał, światło, ubiór i pranie. wynosi 400 K rocznie. 
Synowie rodziców niezamożnych, mogą być brzy- 
łeci na koszt funduszu krajowega 
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„Konkurs na stypendyum dla wykształcenią 
praktycznych s'owniczych (z fundacyi Krajowege 
Towarzysiwa rybackiego w Krakowie). Celem na» 
dania w roku 1914 jednego stypendyum na 480 kœ 
ron, ustanowionego na uczczenie jubileuszu Najjaś- 
niejszego Cesarza Franciszka Józefa l. da wy: 
kształcenia praktycznych stawniczych, rozpisuje się 
niniejszem konkurs. 

Za zezwoleniem Zarządu dóbr Ś. p. Augusta 
hr. Potockiego odbędzie stypendysta naukę i prak= 
tykę w gospodarstwie rybnem w Zatorze, w CZzóąm 
sie od i marca do końca października wyż wymie 
nionego reku i otrzyma od Zarządu dóbr bezpłate 
nie mieszkanie. . 

Stypendysta ma się poddać przez cały czag 
praktyki bezwarunkowo kierownictwu dóbr w Zaa 
torze i wypełniać ściśle wszystkie dane mu wskas 
zówki i instrukcye i pracować przez cały czas £ 
jak największą pilnością, aby mógł przyswoić So- 
bie wszystkie wiadomości, dla praktycznego sta« 
wniczego potzebne. 

Wypłata przyznanego w kwocie 480 koron 
stypendyum nastąpi za pośrednictwem Zarządu 
dóbr w Zatorze, ratami miesięcznemi po 60 koron 
z dołu. W razie nagannego sprawowania się, utra« 
ca stypendysta stypendyum i nie otrzyma Świa» 
dectwa z odbytej praktyki. 

Po odbyciu nienagannem praktyki do końca rus 
ku 1914 otrzyma stypendyum od Zarządu dóbr w 
Zatorze świadectwo, które potwierdzi Wydział kra- 
jowego towarzystwa rybackiego w Krakowie. 

Podanie o nadanie stypendyum, własnoręcznie 
przez ubiegającego się napisane, ma być wniesione 
do 15 lutego 1914 do Wydziału krajowego Towa- 
rzystwa rybackiego w Krakowie i dołączyć do nie. 
go należy: i 

1.) Metrykę maodzin wykazującą, że kandydat 
ukończył przynajmniej 18 rok życia. 

2.) Świadectwo wykazujące, iż kandydat ukoń- 
czył co najmniej szkołę ludową z dobrym postępem, 
lub że jest uczniem szkoły wydziałowej. 

Kandydaci z ukończoną niższą szkołą rolniczą 
będą mieć przed innymi pierwszeństwo. 

3.) Świadectwo lekarskie, wykazujące, iż kan- 
dydat jest zdrowym i silnym. 

4.) Świadectwo moralności i nienagannego ży- 
cia, wystawione przez właściwy urząd narafialny, 
a potwierdzone przez Zwierzchność gminną. 

Ubiegaiący się otrzyma na swe podznie odpo- 
wiedó na nr*" ie. 

Kandvdat, otrzymuiacy stynendyum, musi za- 
raz po otrzymaniu dekretu, wystawi? pisemne zo- 
bowiazanie. iż przez trzy lata no odbyciu praktyki 
zawiadamiać będzie Wydzial krajowego Towarzy- 
stwa rybackiego, czy i gdzae otrzymał jaką posadę 
iw którem gospodarstwie pelni obowiązki. 
Wydzisł kralowezo Towarzystwa rybackiego w 

Krakowie, ul. Andrzeja Potockiego 1. 1. III. p. 

Ceny targowe, 

Płacono we Lwowie dnia 23. I. 1914 za 100 kg. 
Żywej wagi: woły o;asows k. 80—95, bubaje 
R. G0— 102, krowy rzeźne k. 56— 80, iałowmk 
k. 52 —82 cielęta k. 76 —11€, nierogacizna k. 104 
— 122 

Płacono w Krakowie dnia 27. 1. 1914 za 100 kg, 
Żywej wagi; hubaje k. 62 — 80, wały k. 72 — 89. 
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krowy k. 53 — 76, jałownik k. 54 — 76, bitej wagi 
mierogaciznę k. 145 — 162. 
Płacono we ZEM an Oa r ka A 
300 kg. żywej wagi: woły galicyjskie liche k. 92 — 
zada A 100 ża 104, dobre k. 106 — 112, buhlaje 
74 — 94, wieprze lekkie prima k 128 — 136. 
Z powodu mniejszego spędu ceny podskoczyły. 


Wiadomości kościelne. 


Archid. przemyska. Zamianowany poddzeka- 
pim sanockim X.Jan Sękowski, prob. w Mrzygłodzie. 

Odznaczony exp. can. XFranciszek Bielawski, prob. 
w Górnem. 

Uwolniony na własną prośbę od obowiązków dusz- 
pasterskich po otrzymaniu pensyi emerytalnej X. Wła- 
dysław Amelikowski, prob. w Jodłowie tuchowskiej. 

Administratorem excurrendo parafii w Jodłówce tu- 
chowskiej zamianowany X. Michał Syzdek, prob. w Żu- 
rowei. 

Konkurs na probostwo w Jodłówce tuchowskiej roz- 
pisano z terminem do 25. lutego br. 

Prezentę na opróżnione prob. w Birczy otrzymał 
X. Stanisław Okoński, miejscowy administrator. 

Namiestnictwo zezwoliło X. Wałentemu Gawronowł, 
wikaremu w Sędziszowie, zmienić nazwisko rodowe na 
Turzyński. 

Przeniesiony X. Stanisław Sinkowski, wik. w Odrzy- 
koniu, do Dębowca. 

Archid. ta nowska "dzniczeny rok. i mant. 
X. Józef Bryja, proboszcz w Gwożdźcu. 

Piezentę na opróżnione prob. w Szczucinie otrzy- 
ma! X. Jan Ligęza, miejscowy administrator. 

Zmarł X. Stanisław Pajor, proboszcz w Bereźnicy 
ad Dębica, w 49 r. życia a 24 r. kapłaństwa. R. i. p. 
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Pezmaitości. 
KALENDARZYK. 
Dziś: niedziela, 8 lutego — Jana z Maty. 
Poniedziałek, 9 — Cyryla i Apollonii. 
Wtorek, 10 — Scholastyki p. 
Środa, 11 — Obiawienia N. P. M. 
Czwartek, 12 — Modesta m. 
Piątek, 13 — Katarzyny R. 
Sobota, 14 — Walentego k. m. 
Dziś: wschód słońca o godz. 7, min. 34, zachód o 
4-ej min 56, i we wtorek pełnia księżyca. 
Od Wydawnictwa. Rok 1914 już rozpoczęliśmy 
2 nim 19 rok naszego wydawnictwa. Bogu niech bę- 
dą dzięki, że pozwolił nam przez tyle łat pracować 
dla dobra naszych Czytelników. Pismo nasze wy- 
chodzić będzie w tych samych rozmiarach — co 


dawniej. Ulepszymy je tylko doborem artykułów. 
M AnSE pingutz=att -nzOctaie tą sama t.j 4 


WAŻNE DLA KÓŁEK ROLNICZYCH ! SKLEPÓW 
P'-rwsz a elektro-motorowa fabryka wędlin odznaczona 7 medalami w 
F ukseli, Paryżu, Londynie, Rzymie, Berlinie, Wiedniu i we Lwowie 
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Kraków, ulicą Szewska 16,P, 
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(Mydła Śiniechowskiego, wyrabiane z najlepszych tłuszczy we 
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korony rocznie, Jest to nadzwyczaj mała zapłata za 
tak obszerne pismo jak nasze. Prosimy tylko na- 
szych Szanownych Premumeratorów o uiszczanię 
zapłatv z górv. A kto jeszcze ze zapłałą 
na rok 1913 się opóźnił, prosimv o posrieszne przy- 
stanie nam naieżnej kwoty. Zapowiedzieliśmy. że ta 
premium dla naszych prenumeratorów przeznaczy- 
liśmy pożyteczną książkę p. t. „Lekarz domowy* 
która napisał sławny lekarz p. Stanisław Breyer. 
Wybraliśmy te książke, bo nas wielu o tn nrosiło £ 
ta książka powinna być w każdym domu. Kto prze- 
śle zap!atę na cały rok 4 K. a nadto dołoży 1 koronę 
— ten dostanie „Lekarza Domowego". bla tych, co 
już zakupili te pożyteczną książkę — damy za dopła- 
tą 90 halerzy obraz Matxi B. Częstochowsnaiej. Nad- 
to z lat poprzednich zostały nam jeszcze premia: 
obraz kolorowy „Jadwigi“, „Weterynarz domowy“, 
„uciec Zadżumion*ch". Ktobv sobie życzył otrzy- 
mać jedną z tych rzeczy, otrzyma za dopłatą 1 kor. 
do każdej. Przy przesyłaniu pieniędzy należy uważnie 
wypełnić przekaz pieniężny, wyraźny położyć., pod- 
pis, wymienić czy prenumerator nowym jest czyte- 
nikiem. czy już dawniejszym. Przy zmianie adresu 
prosimy dołączyć 10 hal. na koszta. 

Kalendarze Ścienne bloczkowe o prześlicznyech 
ściankach a mianowicie wyobrażające: 


wojsko polskie ymi i d WIA a E 
Żłóbek $ . « . . . . . . 60 99 
Dożynki . O . o æ . . . . 

Jasna Góra 5 


Boże Narodzenie, tłoczony z koszyczkiem 
na listy, karty z widokami i t. p. . . à. 
Słowacki. Kościuszko, Książę Józef Ponia- 
wski. na bogato złoconem tle po „fe We 
Serce M. B., Matka B. z Dzieciątkiem, św. 
Józci i św. Antoni, tłoczone, wykonanie ko- 
ronkowe, cudne w przepięknych barwach NS: 
złocone z koszyczkiem na listy po . . 80, 
Nadzwyczaj gustowne wvkonanie kalendarzy- 
ków misterna robota w harmonijnie zespolonych bar. 
wach z pewnością prawdziwie ucieszy każdego na- 
bvwce i będzie przez cały rok nie tylko wvgodą, lec 
powabną ozdobą domu, czytelni, sklepów i t. p. === 
Wysvła tylko za gotówkę Administracya „Prawg 
dy“ w Krakowie, ul. Stolarska l. .6. p. 
Jasełka, które wydaliśmy ponownie kosztują 4 
heierzv. a nadają się bardzo do przedstawień w CZę- 
sie Bożego Narodzenia. 4, 
Kantyczki z nutami polecamy wszystkim. Jest 
tn naiwiekszv i najpiękniejszy zbiór naszych kolęd. 
Kosztuła dla naszych prenumeratorów wraz opłatę 
n.czty 1 K. 10 kal. Pieniądze należy przesłać przy 
zamówieniu. i A 
Kalendarz „Figłarza* na rok 1914 już wyszedł, 
Jest to kalendarz humorystyczny, Śmiechu, żartów 
i figli Losiadu co niemiara. Kto chce się naśmiać, roze 
weselić._niech sobie sprawi kalendarz „Figlarza”. 
poleca słoninę polską kiełbasa słekana b. $PO. 
grubą k, 170 n krajana „ Í 
słoninę węgiera. „ 160 boczki wędz. sur. « 
Badło starsze » 170 szmałec w beczk, a 
a377 słonina sucha -„ 160 loco Kraków, ; 
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Kosztuje wraz z opłatą pocztową 1 koronę. Przy 
gmówieniach należ. przesłać pieniądze. Dla zama- 

„ wiających większą ilość oddajemy „Kalendarz „Fi- 
glarza* po cenach zniżonych. 

Wojna bałkańska w oGrazach. Prześliczne album 
przedstawiające obrazy zdejmowane na poti wojny 
bałkańskiej, już wyszło w dwóch zeszytach. £ażdy 
zeszyt kosztuje 1 K. Kto chce zobaczyć iak wvgla- 
da dziś wojna. jak wvgiądają wodzowie wojska wal- 
cząceyo, ten niech sprowadzi sobie „Woirę bat- 
kańską w obrazach. Przy zamówieniaca na- 
leży dokladnie pisać, który zeszyt: pierwszy, czy 
drugi się zamawia. Przy zamówieniach jeddvcześnie 
należy wysyłać pieniądze. . 

.. Rozszarpany przęz twa. Jak donoszą z Nairobi, 
"vy angielskiej Afryce wścliodniej zginął tam rog- 
szarpany przez lwa, człónek kinematogralicznej ek- 
*spedycyi Schindler, według wszelkiegą prawdopo- 
dobieństwa Niemiec. Lew rzucił się na Schindlera, 
"kiedy ten chciał go sfotografować. 
Pielgrzymka do Zienii świętej od dnia 22 czerw- 
"ca do 15 lipca 1914. W dniu 22 czerwca 1914 roku 
wyruszy z Krakowa pielgrzymka do Ziemi św. i 
zwiedzi następujące miejsca święte: Haife, Nazaret, 
Górę Karmel, Jerozolimę i okolice Betlejem i świę- 
tego Jana w górach. Podróż cała tak koleją jak o- 
krętem tam i Ż powrotem wynosi z całem utrzy- 
maniem: Dla klasy I. 540 K, dla klasy II. 490 K, dla 
lasy IJI. 360 K. Zgłaszać się należy najdalej do 20 
kwietnia b. r. u podpisanego. — O. Zygmunt Jani- 
cki, komisarz Ziemi św... w Krakowie, ul. Refor- 
macka l. 4. 

Pragmatyka urzędników ł profesorów, na któ- 
fą bardzo niecierpliwie czekali, została już przez 
cesarza zatwierdzona, a obowiązywać będzie 
wstecz od 1 września 1913 roku. Te polepszenie sto- 
sunków służbowych wywoła wśród urzędników i 
"profesorów państwowych.żywe zadawolenie. 

Dodatkowe opodatkowanie wódki. Z powodu 
"podwyższenia podatki od wódki, będą poddane do- 
datkowemu opodatkowania po 50 hal. od litra alko- 
holu wszystkie zapasy napojów alkoholowych, znaj- 
dujące się dnia 1 lutego 1914 w handlu i u stron 
w prywatnych. Co do zgłaszania tych zapasów, ce- 
lem wymiaru dodatkowego podatku będą obowią- 
zywały w ogólności takie same postanowienia, ja- 
kie wydane zostały przy sposobności pod wyższe- 
nia podatku od wódki w r. 1901 reskryptem Mini- 
sterstwa skarbu z dnia 13 lipca 1911 Dz. p. p. Nr. 105. 

Druki na zgłoszenia zapasów podlegających 
dolatkowemu opodatkowaniu, wydają już obecnie 
bezpłatnie Urzędy podatkowe i Oddziały straży 
skarbowej. 

Przytułek dla wychodźców w Berlinie. W nie- 
dzielę odbyło się w Berlinie poświęcenie „Przytuł- 
ku” Tow. opieki nad wychodźcami sezonowymi, 
którego zadaniem ochrona biednych wychodźców 
polskich z Królestwa polskiego i Galicyi od wyzys- 
ku, poniewierki i nędzy, jakie znosić musieli, za- 
trzymuiąc się w przejeździe na miejsce pracy w 
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Berlinie. Przytułek znajduje się przy dworcu Śląs 
skim, przy Koppenstrasse 95, a stanął przeważuie 
dzięki ofiarności koionii polskiej w Berlinie za spra» 
wą p. Karola Rosego, który obok ks. dziekana Beils 
setta ze Śremu był duszą organizacyi opieki naś 
wyci:odźcami. Nadto z pomocą ku założeniu przy% 
tułku posnieszyły konsulaty: austryacki i rosyiskł, 

Hrabina Dzicęuszycka postrzelona na polowanisę 
Ze Stanisławowa donoszą: Podczas polowania w jezu» 
polu, majątku hr. Władysława Dzieduszyckiego — he 
Aleksander Wodzicki wystrzelił z dubeltówki tak niem 
zsczęśliwie, że kuła trafiła hr. Ewę Dzieduszycką w% 
brzuch, ciężko ją raniąc. Zebrane szczegóły przedsta 
wiają wypadek ten następująco: Polowano na dzikķ 
które pojawiły się w lasach jezupolskich. Nieopodal hz, 
Aleksandra Wodzickiego stała na stanowiska hr. Ewe 
Dzieduszycka. Nagle ukazał się dzik. Hr. Wodzickd 
trafiła w drzewo odbijając się, trafiło hr. Ewę D. któ» 
ra brocząc obficie krwią padła nieprzytomna na miejsc 
Obecny na polowaniu lekarz pułkowy dr. Pietruszea« 
wicz bezzwłocznie obandażował ranną poczem przem 
wieziono ią do pałacu. Wezwany telegraficznie pry« 
maryusz szpitala powszechnego w Stanisławowie dre 
Krasowski, stwierdziwszy przedarcie wątroby etc. doe 
konał operacyi szczegółowej. Mimo to stan pacyentkń 
jest bardzo groźny. Hr. Ewa Dzieduszycka jest autor= 
ką znanej powieści „Wygnani z raju“ ł szeregu barw» 
nych powiastek. 

Nowe zniżenie stopy procentowej. Na wczorajszem, 
posiedzeniu rady generalnej banku austro-węgierskiego 
w Wiedniu zniżono dyskont z 5 proc. na 4 proc. 

W laki sposób zaprowadzono kartoile w Europlef. 
końca 18-go wieku. Historya zaprowadzenia hodowif 
kartofli była szczególnie we Francyi niezwykłą. Lue 


-dwik XVI, który później położyć musiał głowę pod to: 


pór gilotyny. wyraził się razu pewnego do aptekarz 
Parrnenticra: „Pan wynalazłeś prawdziwie chleb dlą 
biednych. Francya kiedyś wdzęczną panu będzie" 
Król królowa zosili kwiecie kartofli jako ozdobę. Śla« 
dem króla poszedł cały dwór. 

W jaki sposób zabrał się Parmentier do tego, ażeb% 
wśród ludności ten nowy środek pożywienia zaprowa« 
dzić? Ludność bowiem Francy: jak i innych krajów 
przyjęła tę „nowość“ niezbyt przychylnie a nawet z pe 
wneim uprzedzeniem. Permentier'owi udało się to jednak 
za pomocą podstępu,. obliczonego na dziwną istotę chas 
rakteru ludzkiego, że wszystko co jest zakazanem, mue 
si być dobrem. Permentier obsadził więc pola kartofla- 
mi, lecz zarazem poustawiać kazał tablice z napisami, 
że ostra kara spotka każdego, ktoby z tych drogocen= 
nych owoców coś ukradł, Obliczenia go nie zawiodły, 
Chiopstwo okoliczne pomimo groźby kary poczęło kraść 
— na kradzieże te przymrużano umyślnie oko; powoli 
zaczęli chłopi kartofle sadzić i w ten sposób udalo się 
je zaprowadzić. Tego samego podstępu użyto także w 
innych krajach, szczególnie we Wirtembergii. £ 

Przez oszczędność do własnego kawałka fiemi Hr, 
Wilmowski — Niemiec —, właściciel wielkich dóbr pog 
Merseburgiem, stworzył dla robotników swych cjekas 
wy rodzaj oszczędzania, mający umożliwić im kupies 
nie własnego kawałka ziemi. Każdemy z oszczędzająa 
cych dokłada hr. W. na końcu roku tyle, ile złożył ną 
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Jedyne żródło zakupna przedmiotów z porceany i szkła. Lampy naftowe, spirytusowe i elektrycznę. Wielki wy bór 
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kraków, ulica Karmelicka liczba 8. 


znAZAZEZEZAZANNZEZNNADKZELZZZZDNURAUNKIAZJADUCZZZOJUDINIZZWTNZSWAKENNZUIUDRJRNZZNNNNANKASZJAKŃ 


Ak — RĄWDA* 


książeczkę oszczędności. nie więcef jednak łak 20 ma- 
rek. Oszczędności te przeznaczone są na zakupienie 
własnego kawałka ziemi, i prędzej ich zużyć nie wolno, 
aż nie osięgną 900 marek. Kto pizniądze prędzej od- 
bierze, temu przepadają wszystkie dopłaty hr. W. 

Gdy robotnik odkłada rocznie 20 marek, to przy 
dopłatach ze strony hr. Wilmowskiego i procencie zbie- 
ranym od oszczędności, dochodzi po 16 latach do mniej 
więcej 950 marek. Wtedy hr. Wilnowski odsprzeda- 
Je mu kilka morgów gruntu, na których nowy właści- 
ciel stawia sobie chałupkę. —-O ile odkłada więcej niż 
20 marek rocznie, wcześniej jeszcze dochodzi do włas- 
nego kawałka ziemi. — Sądzićby można, że hr. W. 
wszystko to czyni jedynie z sympatyi dla ludu. Ale 
gdzież tam, — nie byłby praktycznym Niemcem, gdyby 
o sobie miał zapomnieć. Robotnikowi takiemu wpłacił 
coprawda 300 marek gotówką wkładek, ale za to też 
miał przez 16 lat stałego wiernego dobroczyńcę. Nie 
dosyć na tem. jeszcze po okupeniu się nie przestaje 
procować u hr. W., ponieważ z swych kilku morgów 
wyżyć nie może i musi zresztą pracować ma umorze- 
nie długu, ciążącego na nabytej ziemi. W tzn sposób 
hr. Wilnowski ma stałych i wiernych robotników. 

Rzeczywiście podziwiać trzeba ten spryt niemiec- 
ki. Przytczanie robotnika do oszczędności wychowu- 
je go moralnie. Robotnik oszczędzający nie jest pijakiem 
jest trzeźwy i chęthy do pracy, na czem pracodawca 
tylko zyskuje. Niestety z powodu bierności przy tworze- 
niu polskich nowych osad w Gałcyi Wschodniej przy- 
kładu tegó we wszystkiem u nas zaprowadzić nie mo- 
żna — ale pewną naukę i u nas z tego wyciągnąć powin- 
niśmy. | u nas przez o wienie oszczędności między 
robotnikami dużoby zo 5 można. 

Program kursu spi.. -znego w Krakowie — 18.-20. 
lutego —. 18. lutego, Środa: O godz. 8. rano Msza Św. 
w kościele św. Anny. O godz. 9. Zagaene. Wybór pre- 
zydyum. Referaty wygłoszone będą w porządku na- 
stępującym: 1. „Elementy kwestyi robotniczej —ks. 
dr. Kazimierz Zimmermann, prof. Uniw. Jag. 2. „Poło- 
żenie gospodarcze robotnika przemysłowego i rolnego 
w Galicyi* — dr. Franciszek Bujak, prof. Uniw. Jag. 3. 
„Ubezpieczenie społeczne w Austryi* — dr. Władysiaw 
Wróblewski, docent Uniw. Jag. 4. „Kierunki i objawy 
socyalizmu w Gałcyi* — redaktor „Głosu Narodu” p. 
Jan Matyasik. 19. lutego, czwartek: 5. „Praca społe- 
czna częścią duszpasterstwa“ — ks. prałat Stanisław 
Adamski, patron spółek z Poznania. 6. „Cele i zadania 
praktycznej pracy spolecznej“ — ten sam. 7. „Metody 
pracy spolecznej“ — ks. Mieczysław Kuznowicz T. J. 
8. „Stowarzyszenia katolickie kulturalno-oŚwiatowe a 
Związki zawodowe — ks. Ludwik Kasprzyk. — 20. lu- 
tego, piątek: 9. „Organizacya Stowarzyszeń katolickich 
robotników“ — sekretarz jeneralny ks. kanonik Arka- 
4yusz Lisiecki z Poznania. 10. „Treść pracy w obrębie 


Białki cyparelowe 
Titi do papierosów 


tag: 


——— 


papier e. k. uprzyw. fabryki papieru w Sassewie. 


zadarmo i franko wvsyła: M. TRAMER, Lwów, ulica Kochanowskiego L 11. 


Stowarzyszeń katol, robotników“ — ten sam. 11. „Pa 
tzeba organizacył katolickich robotników“ — sekretarą 
ks. kan. Stanisław Grzęda z Poznania. 12. „Ustrój wew» 
nętrzny Stowarzyszeń katolickich robotników* — ten 
sam. Po każdym referace dyskusya. Zgłoszenie e karty. 
uczestnictwa — cena 4 K. — i o mieszkanie należy zaw» 
czasu nadsyłać pod adresem: ks. Ludwik Kasprzyk, 
Kraków, plac Maryacki l. 2. 


Ważne dla emigrantów i robotników SezOnQ0: 
wych! Aby nie wpaść w ręce niesumiennych age 
:ów i nie ponieść szkód, należy zgłaszać się przed. 
wyjazdem do Amervki, Brazylii, Argentyny, Kana» 
dy lub na roboty do innych krajów. po dokładne ł 
wy.zerpujące informacye do „Katolickiego Biura 
informacyjnego dla emigrantów i robotników sezG: 
nowych przy Sekretarvacie Katolickim we Lwowłe 
— Dom Katolicki , Grodecka 2 b, 

„. Faksamo znajdą tam pokrzywdzeri 
źnie radę i pomoc. 

Na odpowiedź załączyć 20 hal. w znaczkach po- 
cztowych. 

Kraiowe Biuro porady i obrony prawnei przy 
Sekretarvacie Katolickim — Lwów, Grodecka 2 b. 
służy we swzystkieh snrawach sądowych, admini= 
str" cvfnych, wojskawvch, podatkowych itd. tachowę 
porada i pomocą. 

homunikat. Wydział gówny Polskiego Towa 
stwa Kmigracyjmego na osiatniem posiedzeniu, odh 
bytem w dnin 28 z m. uchwalił zawiadomić wła. 
dze. że P. T. E. składa z dniem 1-go b. m. konce- 
syę na sprzedaż kart okrętowych i zw ja swe biuro 
padró.y w Krakowie po, przeprowadzeniu likwida- 
cyi interesów tego biura, która polrwa jeszcze parę 
tygodni. 

Na powzięcie tej uchwały przez Wydział głó» 
wny P. T. E. wpłynęły z jednej strony umowy za» 
warte przez rząd z kompaniami okrętowemi, z drue 
giej zaś układ zawarty między P. T. E. a Austro« 
Ameriką“, na mocy którego P., T. E. nawet po 
zwinięciu już swego biura podróży nie straci kon- 
taktu z wychodżtwom zamorskiem i mając o nadał 
styczność z emigrantami, jadącymi na rozmaite 
porty za ocean, będzie mogło udzielić im informa- 
cy) i świadczyć rozmaite przysługi, zachowując w 
ten sposób wpływ na kierunek ruchu emiyracyje 
nego. , 


na obczy» 


Poradnik dla pytających. 


P. S. M. w N. Chcesz ię Pan przenieść do Buí- 


garyi, otóż my nie radzimy Panu puszczać się da 


: PODWALE 


TELEFONY NR. 1025, — 2503 


są najlepsze i przewyższają jake- 
ścią wszystkieinne, wyrabiane wy» 
łącznie z najlepszych włókien ra» 
ślinnych bez żadnej domieszki gi 
ceryny dlazdrowia są nieszkodłiwa 
ijako takie najwięc.polecenia godne 
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tego kraju zniszczonego wojną, do tego kraju górali, 
obywających się bez butów. Dziwne, co nam pan 
piszesz, że pańskie rzemiosło nie może anu dać u- 
trzymania, podczas gdy my tu w Krakowie widzi- 


"rny, że wszystkie rzemiosła podczas przesilenia 


Mż © ile matka. ma izia granit 


ucierpiały, a tylko szewcy nie mogli podołać ro- 
bocie. 

P. W. Cz. w K. „Wymowa“ z chwilą Śmierci 
matki przechodzi z matki na brata, któremu matka 
grunt zapisała. Zbiory z tej wymowy o ileby były 
jeszcze na gruncie, to Ściśle rzecz biorąc jako przy- 
należnoś gruntu należeć będą do brata. Co jednak 
matka pozostawi i ma w domu, to tem tyiko może 
swobodnie dysponować i cały inwentarz może Pa- 
nu zapisać, ałe nie ustnie w dwoje oczu, tylko w 
przepisanej formie t. į}. wobec trzech Świadków 
równocześnie obecnych. 

P. K. H. w C. Przedewszystkiem nie ma żadne- 
go Środka prawnego na to, żeby matka robiąc tes- 
tament musiała zapisać majątek synowi. Ponadto z 
tą chwilą, jak się Pan podpisał matce, że zrzeka 
się Pan spadku po matce nie może dziedziczyć. 
Mógłby jednak Pan domagać się, ale już po śmier- 
ci matki, jeszcze jakiej dopłaty, ale na ten tylko 
Awypadek, gdyby ta część majątku po siostrze, 
którą matka Panu ustąpiła i spłat przez matkę Pa- 
nu dany nie dorównywały nawet połowy tego, co 
się Panu po marce w stosunku do innych dzieci na- 
deżało, czyli wtedy, gdyby Pan był pokrzywdzo- 
"ny w t. zw. legityniie. 

Aj P. Andrzej Zal. W-R. Za życia matki nie można 
się domagać uzupełnienia części majątkowej na każ 

de z dzieci przypaść mającej. Po śmierci matki TA 
piero można się dopominać o dopłatę, ale o tyle 
„tyłko, o ile które z dzieci nie otrzymało przynaj- 
zaniej połowy wartości tego, co na nie wedle równe- 
go podziału przypada. Czas obliczenia ten się bie- 
tze, w którym odnośne > RE dostało, a nie 
pzas obecny. 
-to może tym 
 itruntem dysponować swobodnie: i może pominąć 
*zupełnie tych, którzy więcej dostali od innych dzieci. 
r, P. F. w B. Pieniądze złożone do depozytu Sądo- 
wego nigdy przepaść nie mogą. Pan nie pisze wy- 
raźnie, ale przypuszczamy, że rozchodzi się o pie- ; 
niądze złożone, jako część spadkowa, względnie 
spłat dla małoletniego. Takie pieniadze musi Sędzia 
opiekuńczy wypłacić i dlatego też bratu żony trze- 
ba donieść, że niech się zgłosi do sędziego opiekuń- 
czego, a ten mu wypłaci pieniądze, 0_ ile brat Żo- 


Rowery, majene marki 
i FE: ; o Gramofony oryg sze zrę big 


W 


MAI z 


G Maszyny da szyda 1 bafi TTR Towa eiea bandio 


s? [A WE 


A AR 932 EE LEG REDA 
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ny jest łuż pełnoletni. Dowód złożenia pieniędzy 
do depozytu sądowego zbyteczny, bo Sąd ma do- 
kładną ewidencyę pieniędzy złożonych na rzecz 
małoletnich do depozytu sądowego. 

P. F. G. w Ch. 

Co do pierwszego pytania: 

Małoletniej bez zezwolenia Sądu żadnych kon- 
traktów robić nie wolno, a tem samem nie może 
małoletnia zapisywać małoletniemu gruntu i Sąd na 
tego rodzaju zapis zezwolenia nie da. 

Co do drugiego pytania: 

Skoro sprzedawca kontraktu pisemnego na 
rzecz Pana nie sporządził, to sprzedawca uważany 
jest dale} za właściciela i mogą jego wierzyciele 
na tym gruncie się intabulować, chociaż Pan tem 
grunt posiada. 

Pan jednak może wziąć sesyę na te pieniąe 
dze i na ten dług hipoteczny, który Pan spłacił tak, 
że Panu w zasadzie żadna nie grozi szkoda. Może 
Pan skarżyć sprzedawcę, żeby Panu zeznał kon- 


| trakt kupna na ten grunt, a potem możnaby od tych 


nowych wierzycieli się domagać, żeby zeszli z hi 
poteki. Ta ostatnia kwestya jest wątpliwa. 

P. J. K. w Ch. Majątek po zmarłych bez testa« 
mentu dzieciach przechodzi na rodziców po poło- 
wie. jeżeli jedno z rodziców nie żyje, to połową 
na zmarłego ojca wzgłędnie matkę przypadającą 
przechodzi na rodzeństwo t. j. na pozostałych braci I 


mP 


siostry zmarłego. Jeżeli rodzeństwo zmarlego dziec- . 


ka nie .ma, to cały majątek po dziecku pozostały 
przechodzi na jedno z żyjących rodziców, a fak w 
danym wypadku na ojca. | 


Dla potrzebujących zarobku. 
Biuro pośrednictwa pracy w Buczaczu poszu< 
kuje: 1 dozorcy folwarcznego; 1 ekonoma; 6 for~ 
nali; 2 gajowych; 1 gumiennego; parobka do koni 
na wikt; 1 pastucha; 2 dziewczyn do gospodar- 
stwa; 3, kowali; 2 stelmachów dworskich; 1 gospo- 
dyni samoistnej r prowadzenia gospodarstwa do< 
Mmowego. 

Biaro pośrednictwa pracy w Tłumaczu poszua 
kuje: 1 czeladnika do stelmacha. 

Biuro pośrednictwa pracy w Cieszanowie pos 
szukuje: 2 fornali, 160 K rocznie, centu. zboża, 2L 
mleka, 14 mrg. pola. 

Biuro pośrednictwa pracy we Lwowie poszu* 

: SE. 29 


pokolówek, 20 nianiek. 


Za gotówkę udziela- 
my 15%, rabatu częśc 
składowe maszyn do 
szycta gramofonów Í 
rowerów po cenach, 
iahtycznych na skła» 
dzie. Repcracye Wy. 
konywuje się szybka 


Piz OKRE L . kaa 
EEIN LAY SprzefaJE fima “genase MAPÓW, EL. EOG h PU wa ME 
F ją wysy ła obrazy i al obrazy i artykuły treści religijnej książ 
I. BR BUGI JH AGE MITA, gg ki do nabożeństwa, żywoty Św. Pańskieb, jak 
It; w iR 6 WĄ zł FEI j aj również i inne, Dia PP. Księży Katechetów pro- 
FIIT: E Era Ę $ di wadzi apecyalnePamiatki Pierwszej Komunii św. 
U v5 H- P AEN U; isi FE y3 Í e ze sprzedaży powyższych artykue 


im SI Kati W Mażowie, Kita Hozaykieza Ltd 


ów przeznaczony jest ma budowę ikościo= 
ła w Ryczowie. 931 
„ Zastępcy w każdej miejscowości są poszukiwani 


Dr. Aleksander Relanowski 


otworzył ance a adwokacką w Krakowie, przy 
ulicy Jagiellońskiej |. 7 (narożnik ulicy Szewskiej). 


EFFEBMÓWERSEGA 


Dr. med. Stanisław Breyer 


w rakowie, ul. Wolska 22. 
Autor znanych dzieł popułarno-lekarskich, 


Leczy następującymi środkami: Lecznicze zioła światło 
'| woda, mięsienie, wody mineralne, emanacye radu, magna, 
| (wzm, psychoterapia, sole krwi, metoda dra Schlussierą? 
rozcieńczenia homeopatyczne Hannemanna, hr. „Mattel'ege 
własne kombi acye, wstrzykiwania bom. rozcieńczone 
kwasu mróv kowego [dr. Krull]. Mając „Juz rozpoznanie jA 
karskie można się porozumieć listownie, 


| BR Wyciaje własne lekarstwa. mą 


yrmutarze parafialne 


pesiada na skladzie KRUMARAA „PAARDY W RRAKOWIE, 


KLET OKRĘTOWE 00 EET! ri ET RS e 


dnia 15 grudnia 1913 r. otworzyłem 


Hygieniczny Zakład fryzyerski 


Kto chee się uchronić od straź i xawc-tów, tea 
niech pisze po pouczenia wprost ġo manie, gdyż nilcy Dominikańskiej 1. 


nie mam zadnych agentów ani nzganiaczy! Posiadając długoletnią praktykę i będąc współ- 


pracownikiem firmy Józefa Nowaka, pozwalam 
BIURO PODRÓŻY sobie WP. najuprzejmiej upraszać o łaskawe 


i zaszczycenie ranie LEJ odwiedzinami. 


e e 05 WIĘCI Misa WIĘC i M. Krako hiia Don ataka 1. 1458 


m 
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ać sdb GZ CĘCEDO jw krahowie iwoman 


sa roczniewięcej jak 1.000.600 K. na wyposażenie dziewcząt 


Rzetelni zastęocy są poszukiwani. a829 informacyi udziela się na miejscu, 
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rezenia przemysłu dkackiego 


Ebswzczy enie rareastr. x gran, PA 

lwe Lwowie, ulica Zofii Chrzanows: 

; py a ZĘ 

l Nowy Dział: Pyt SEI siron przydało pr 
Wszystkich tą spuREż äg interesujace ra zwracać sią do mas po infefniacye. 
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wzywam Was Bracia włościanie, gdyż z listów 
otrzymywanych z wiosek dowiaduję się, ze w 
,w miektórych trafikach i sklepach mimo żąda. 
nia „Pobudxi Bełdowsxiego* kupującym na. 
dzucają przemocą inne bibułki. 
s Każdy jest panem za swoje pieniądze i musi 
9 dostać, czego żąda. Zatem przy zakupnie żą- 
| tajcie wyraźnie „Pobudkę Bełdowskiego", a 


4 | Ochrona natychmiastowa . Poda 
| mekipłać. fnformacy  ndarmo 
| Gn Pfakor Eabar gog =s%: 

1? - 


Wyborny, deserowy 


m i 6 ci 


pszczelny, kuracyjny, ra- 
rytas, 5 kg puszka K 880; 
miód patoka 5 kg K 8-30, 
Wyborny miód stołowy 
do picia 4'4 l blaszan- 
ka K 7:— Masło stołowe 
codzień świeże 5 kg pa- 
czka K 1250 wysył' za 
zaliczką J» Farba, Pod- 

bajce 36. b17 


xim zapłacicie dobrze ogładnijcie, czy na obraz- 
iku jest „Bartos Głowacki", trzymający czap- 
kę czerwoną na armacie, a przy nim kosy- 
nierzy. 

Ostrzegajcie jeden drugiego o tym zamachu 
na „Pobudkę” i niechaj ten mój głos ostrze- 
gawczy leci ud wioski do wioski — od chaty 

o chaty! 


Do wydzierżawienia 
jest kuźnia z naczyniem 
lub b z z powodu słabe- 
go zdrowia, Piotr Kos: k, 
w Bieńczycach, p. loco; 


Wasz przyjaciel 


Wi. Bełdowski 


Na reumatyzm 
gościec, postrzał (ischias) i 
ironia poleca sig uśmie- 
noce nacieranie, od wielu 
ic cyromnie rozpowszech- 
nione, przez wielu lekarzy 
ordynowane | przez znako- 
mitosci uznane Linimentum 
Gaultheriae zompositum z 
»(. zarejestr. marką ochron. 

NERWOL" 
25 
chemika dra Jul. Franzosa, 
aptekarza w Tarnopolu. Ce- 
na flakonu 80 hał. — 10 fl. 
8 Ka nie licząc opak. i fr. 
1000 listów dziękcz. do prze- 
głądu, Dwa razy dziennie 


wysyłka pocztowa, zama- 
wiać pod adresem : a150 


Dr. Juliusz Franzos, 
chem. i apt Tarunpot Nr. 97 


„ależy czynić TTT 
„0y krowy dużo 
mieka caly? 

Należy przeczytać zobie działko, pod tytułem : 
= MLEKO : 
aa u 2 
które zawiera niezbędne rady dla każdego gospo- 
darra. Cena egzempl, tylko 80 hal. już z preta 


poczt. Zamówienia wraz z należytością, (także w mar- 
kach pocztowych) pod adresem: 


Redaftcya „PRĄAWDYŁ Kraków. 


ecc! fieczemie pościei | 


P | 
Przy moich wyrobach tworzy się codzień 
wielka ilość resztek, ażeby je zbyć, zmu- 
szo y jestem za wszelką cenę je sprzedać. 


>, <4cdaję: 40—45 iu resztek za 18:— kor. 
na resztki składają się: b11 


Różne materye na suknie o modnych 
barwach. Na pościel l-a jakość w pstre 
paski, czerwone, liliowe, lub błękitne. 
Biało-lniane na bieliznę i pościel. Oxfor- 
dy na męskie koszule w pięknej jakości. 
Barchany i flanela na suknie, biuzki i 
koszułe. Druki błękitne na fartuchy i su- 
knie. Resztki są do prania, bez skazy, 


eio na 4—12 metrów, skutkiem czego 


zdatne na wszystko. Najmniejsza przesył 
ka 40—45 meirów za pobraniem. Próbek 
zatem się nie wysyła, zato zwracam na- 
tychmiast pieniądze za nicopowiedni towar. 


Lt, ała Inu, Nachod Czechy. 


na ww OC w 


Prawie za bezcen poleca się 


Koce gustowne w cenie 2 koron 20 halerzy, 
Derka na konia włosieniowa k 5—, gruba i wię: 
ksza k 10:—, Gotowe kalesony dymkowe k 2:50, 
lniane k 3—, resztka cajgowa z kręconych nici 
na 2 spod. k 5*—, grubsza na dwoje spodni k 
6:—, resztka płócienko kolorowe na 4 koszule 
k 840, oxford koszulowy na 4 koszule k 10—, 
12 m płótno koszulowe białe k 6—, 12 m cień- 
sze k 7—, 23 m cała sztuka k 13:80, Gotowe 
halki klotowe (spodnice) k 4*—, gustownie ob- 
szywane k 6—, Przy zamówieniu dołączamy 
bezpłatnie wzorowy kalendarz, Dokładny adres 


TKALNIA ANTONIEGO BARUTA 


pod opieką św. Józefa w Korczynie. a444 


63 Z) 24 3 


> Śr 


2175 
d 


Kr 


/ „Konfidencya'”, 


aków, ulica Sławkowska 


SE A © PE k 5 
informacyjne czasopisno dla każdego zawodu 
i stanu, wychodzi 2 razy na miesiąc. Kto za- 
płaci prenumeratę za kwartał t. j. K 2'40 — te- 
mu udziela biuro informacyi bez żadnego wy: 
nagrodzenia, celem uzyskania POR A 
ag: 
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Największy skład przyborów kościelnych i artykułów dewocyjnych 


Szaty kościelne, chorągwie, sztandary, baldachimy, materyaży lyośskie, kielichy, dzwonki, różańce li- 
Chtarze, obrazki, figurki, maedaliki, krzyżyki etc. po cenach możliwie niskich i wielkim wyborze 


Ype 2 i 74 rzedtem == 
‘Konstanty Witkowski I prl 


AZ 


spd w 
RCEGAS St. Przybylski 
ais 


| 2 Kraków, Rynek główny, Linia A—B, l 466 


Zaklad Krawiecki TOMASZA GRY 


przy ul. Karmelickiej l. 21 
Prevja 


Polaoa , 
tanio, gustownie i szybko wykonane roboty krawieckie tak z własnych, jakoteż z poleconych. materyałów. 
wuje roboty dla Przewiełebn. Księży Świackieh. specyalista strojów polskich. Warunki dogodne, 
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NEPOKALAMA 


Prześliczne album 
pamiątkowe dla ucz- 
czenia Jubileuszu N. 
Maryi Panny Niepo- 
kalanie Poczętej. za- 
wierające 8 wspania- 
łych obrazków, opra- 
wione bardzo gusto- 
wnie w płótno.— Ceną 
tylko 2 kor, — Przy 
odbiorze przynaj- 
mniej 5 egzempl.10*/ę 
opustnu. Do nabycia w 


SAKRY I » 

NĘ GE „kr. 40 h, 8 kr. 1 kg. szarego puchu 6 kr.$ 

p Wach p" ey kr. bialego dobrego 10 kr., najl. pucku É 
mi hrzusznegik.12 kr. Przy odbiorze 5 kg. _. 


« „GOTOWĄ POŚCIEŁ 


z gróbanicie! ruqnęga, niebieskiego, bial lub żółte OJ. 
reniciEncgą uzerw go, ego lu o ; 
lotn (Nnuking), P pi seyon eh em dług, 120 cm. szer. z 2 psdusm 

kami każda SG «1 dmg. 60 oem szer. napełnione nowem Brarem 
bardzo trwałem gerszowem pierzem 16 kr., półpuchem 20 kr. puchem 
24 kr. gojedyncexe pierzyny 10 Kr., 12 kr. 14 kr, 16 kr., podnaski § 
3 kr., 3 kr. 6C b, ć tr. pierzyna 200 em dług. 140 cm szer. 13 kr. $ 
14 kr. 20 h., 17 k= 50 h. 21 kr, poduszki 90 cm dług. 70 em. szer. 
4 kr. O b, 5 ka W h, Z kr, 70 k. Podściółki z mocnego gradlu w E 
paski [86 dm ding. 108 sm szer. 12 kr. £0b, Wysyłki za a ed | 


-yA 


i 12 kr, wy sz łane ea ortat. Zamiana dozw, zn nienadaj. zwrot pieniedny, l Aćministracyi 
r T SNIEN w DEBEWENMTE Nr. 164 (CHERE) 2 7 Prawdyt 
». *Bogmto nstrowaqy cennik darmo i opiztnie. są ść 
ERIN an samom | Kraków, uiStearska 6. 


a <p | ÓW 
à Zdolnych agentów 
ę poszukuje za stałą miesięczną pensyą w każdej 
miejscowości Austr. Węg. i za granicą do sprzee 

% |daży różnych losów wartościowych na raty, oraz 


m. AE - ada. j - m Zastępstwo asekuracyjne. Zgłoszenia przyjmuje 
usy pyg. szwedzkie Fa Jk g TS MASAN GENERALNA REPREZENTACYA a39 
30 O ga 1 | % ŁO | 4 bi Kr. Ę 
| 0 W” Sra KF iydi Kraków, ulica Zielona liczba 28, 


te CAS w Chrzanowie | LWÓW, ulica Kościuszki lizza 20. 


zi o buduje ma- s r o 
EAA szyny (ZY Lefiry, kanafąsy (pościel) 
najnowszyc bO 
Erstamów do oxfordy, szyfony, materye na suknie damski 
wyrobów ee- | materye bawełniane na odzież dla P 
mentowych ~- | chłopców, płótna zwykłej i prześcieradłowej 8z6e 
oraz prasy rę- rokości płócienka kołorowe na fartuszki, sukiene 
czre i kiera- |ki i bluzki w najlepszych gatunkach poleca naje 
towe do wyro- taniej chrześcijańska firma 

bu cegieł gli- 


nianych. cen: Hudec i Lochman, tkalnia 


poleca dom tow. żelaznych 
| GRESCHLERA 
ów, Grodzka 43 PĮ 


niki na żądanie bezpł 
Nr. telefonu 2558. 


Ki die być wasala 


LARA auaaaŘħŘĖŘ 


nace Nowe Mesto nad Metuji (Czechy). 
Uli PALIKOTA > Przepygznie wykonana kolekcya wzorów bezpłą 
SALĄ k I àj Ceny niskie. i franko. Przesyłki ponad 20 K franko. b2f 
E S E e ——Ę 3 E a AL 
oc DLA KOREN Li okr a t SZŁEPÓW J J poleca słoninę polską kiołbasa siekana k. 1-78 
rwsza tro-motorowa fabryka wędlin odznaczeną 7 medalami w k. 1:60 kraj 
Brukseli, Paryżu, Londynis, Rzy mie, Śerłtnie, Wiedniu i we Lwowie grubą É | Om. 


j m e 4 żę stoning węgiers. „ 1:60 boczki wędz. sur. „ 1-80 
ż SF Kraliówą dreczzn 7 sadlo starsze » 1*70 szmalec w beczk. „ 1:78 
|) R. Ku PkRiewie ej Talafom 4304. słonina sucha 160 loco Kraków 
4, | a 3 ZE 556 Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczności, że 
À 9 p Mie y © otworzyliśmy pierwszą krajową fabrykę bluzek i polecamy się 
| k 3 "= a laskawym względora Sz. P. T. Publiczności. Roboty uskute= 
raków, ulica Tarmelcza 7 w razie potrzeby w ciągu 24 godzin. Dla P. T. nanczycielek 
Pierwsza krajowa Ia>ryka bluza! ws 10 ją opustu. Wzory matervi i cenniki na zadanie dar. i ogł, 
Kine: Ml. BArBOiCKa 46, ul. Sławko= 
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HEMICZAŻ ak ALI wska l 29|n i ul. Sekastyana 1. 3 


I „śle na sezon obeony do chemicza 


A 2 A > 
FRANCISZKA BEBENKĶKA «irp Piri susie dJwaiy, pory i EG 
a g 


Dla przejezdunych i na żądamie uskutecznia w 
__W DĘBNIKACH pramen godaśnteh, a14$ 


NOWO OTWARTY Zavoiry do mycia głowy z simną i eloplą wedą, OTAI suszenie sparatem 
Asistry Szy M a 


N FRYZYFRSKY a 

å R Ša a ABW iig Ś .» ; RE 3 Biaci A r 7 ki . AB 

DLA PAŃ I PANÓW AFPS LWA Ma ieg CWE iCŚG t m 

m wsdług neweczesnych Wya gnin, isul współpraeow. firmy _ %. Wiskida, Kralaóżwi. pl. Maryacii % 32 m 
ip. —QOdoowiedz, redaktor: Stefan Schwej 


xdawca; „Katolicka Spélka W sda r. PZYET UEFA iż a Whien — i 
>= Drukiem Katoliekiei seuiki Wydawniczej (>Prawdyi) w Krakowie. - i 


RR > aEÓ 


„podatek. a Nr. 6 „Prawdy. 


ke LEE ię, JARLICYJSKI TRIĄZEK PRÓDOCENTÓW PSZ 


f E KRAKOWIE, KBATOMACYA ZA KOWYM DECECEM TOSAROWYM 
tA a Adres na listy: Kraków fach 130. 
zi aS ver | | Przeprowadza wszelkie transakcye paszą jakt, 
A H SSES, Szum viusrank koniczem, sianem, słomą i owsem oraz pośrede' 


4 Terze 
ZEŃ i PUCA 


e 
A 
%: 


E] 
szarego dart a żak 
kn 2 %o, Bolo KAC” e S AEK 5 | FSE o|iprzytępionystush, | niczy przy dostawie żyta dla e. k. armii Dostąę 
6—, nejlepszego l-a K ©*—, $— i 960. Puch say E F EPK s e a wy podejmuje tylko od prodneentów-członków, 
6— i T—, biały l-a K. 10—, Puch x piersi K 12— ro INNSER. Zakłada lokalne Spółki producentów paszy dlą 
Gd 6 klg. począwszy franko. 


b 
kz „i DR wspólnej sprzedaży produktów drobnych pros 
G To ET pa „jie w ateo ducentów. - Adres telegraficzny „Zetpepe“, Kras. 

W. 3 & BOS Sza NA ków. Teiefon Yi. aż82, 
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego lub białego 
in etu (Nanking), 1 pierzyna ŁK 180 em. dług. 120 
cm, szeroką x 2 poduszkami, każda ca 80 em. długa, t 
cm. Szgroku dostatecznie napełniona nowem szarem, 
kwapietem i trwałem pierzem X 18—, połpuchem K. 


$ | paz ES j że lz " ; 
W, ich puchowem K2M'— Pojedyncze pierzyny ©: | SE X "y 7 
K 10, 12, 14, 16. Foj Jedyneze ie. E Pe k si 
200X140 cm. abjętaśe Podusz p y 
ook zd em. objętości 450, 5, i K'B0. Piernaty z kra Ę Ese zenis "H Ail z 
aroj dyraki 150X110 em. objętości K 13 i 15, wysyła 


usura BO o i ma 
K.10 frenko za zaliczką luk poprzednią zapłatą Roa. Szbiężok E Rome ab [i li Li SIE lany uśt | MIEJ 
godz. ord. od 9—12 i od 3—6 .. popoł 


Baząka 4 E.3y azk RE W ins 
Kraków — Kraków — plac Matejki I. 5 


Em ma Daly s 


ae 


Wax Berger in Beschenita (9114 Bóhmerwali p| SEE 3 


i 
Niema ryzyka, ponieważ wymiana dozwolona, lub pie- li 
nişdzo awraca się. Bogato usir sennik wazeikich to- Ri 

warów z pościali bezpłatnie. 2275 Bi 


E E aina COZDELODZCJ 
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Zakład iakierniczo-powczowy C. k. Patent DATIS bme ea 


JUL E. JACOBI, Tarnów, ul. Chyszowska L 816| nowy cudowny wynała- padek służby wojskowej 
adres telegr.: Jacobi, Tarnów. posiada wybór | zek dla cierpiących Generaina Reprezentacya w Krakowie, 


arm p ow oz Ów i wózków na przepukline ę mł. Zielona 28. Lwów; uł, Kościuszki 20. 


X apai pi bogaty wybór różnych kom- § 
i "a owo wynaleziony inacyj asekuracyjnych, między innemi ubeze 
nowych i używanych. Uskutecznia x aS? F | sgk rupiurowy bar + pieczenia na da ez edeni lekarskiego 
ściśle oznacz. czasie z gwarancją. Supuje Uży” | jokki, dla największego || dla słabowitych lub przez inne towarzystwa 
wane powozy ete. Ceny umiarkowane, a122 wypadku i2 dkg. wagi 


nieprzyjętych osób, a także z badaniem le- 
mn | WRZ BPTĘŻYNY lub meta- || karsk. oraz ubezpieczenie posagowe i renty. |: 
ZAKŁAD PLISOWA: Ba. prena 
Rd m |dykalnie przytrzymuje 


Tanie premie. b2 Korzystne warunki, 
Zdolni zastępcy poszukiwani są we wszyst- 
= | przepuklinę. Odpowiedź || miejscowościach pod bardzo korz. warunkami. 
NIA | GUFRO WANIA za E iee 
GRAZ OBCAGANIA GUZIKÓW n.kzntorowic Podgórze Naile CAPET. 
; zefińska 4, tuż prz 
GRODZKA L. 60, KRAKOW |" © mośde | Najlepsze posrycia dachowe 
oficyny B. 2276 Wyrób chrześcijański: 


=] 50 mórg Ołomunieckiłupek,„Folit" 


drenowanych gruntów 
Sanatorium ra jaklina, Pilzno ||przy gościńcu z lasem | wyrobu firmy Gbrański iPrucekw Ołomuńce 


ł cz o lub 
dla_operacyi chirurgicznych, osobny od- || alos a do” sprzedania, |lekkie, ogniotrwałe, nieprzemakalne, odporne 
77 —=""dział dla wszełkich |, Gatunkowe prosięta i | przeciw. wiatrom i burzoin Miernym, dostarcza« 
| k h | świnie © i sprzedaż. Wiad. |ją i każdej ilości miejscow e zastepstwa i składy. 
obiecyc 283 Wieprz, p. -m Generalne Zastępstwo i Główne suład 
szabosci. Frogpesty 834 „Rolita* Kraków, ul. Hietlowska I 95. 
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TOWARZYST. WZAJEMNEGO KREDYTU 


udziela pożyczek na weksle i s's'yp- 

ta dłużr e na umiarkowany procent 

i degod ie warunki spłaty. Gd wkła- 
dek opłaca 5°f%. 


OPIERA JMY_S%. (JE TOW. ASEKURACYJNE El 


WE LWOWIE, UL. LEONA SAPIEHY 9 


przyjmuje najtaniej ubezpieczenie 
© ed ognia i pioruna. 


+WYYLYYKNAEKANOÓNKUBEDVRYRNANSGCNARUKANUBYSNW 


PRAWD * 


|| Tanio kupuje się 


$ ` "RE zurtownym składzie a "| i I 
DOBRE FGTGAPARATY "88% (rek dk) Pierwsze krakowskie 
LEPSZE KIZ WSZĘDZIE. GRECY SIETE? pe : 

| > F a i a biuro dla ku pnaisprze- 
stron, zawierający fotoapa- e) Snein 
raty od K 1:6 do 600—K. | ak 

PĘ> 


e 
zwyczajnie ta- d: 
wysyłam bez kosztów. e i ach azy 


+ 
Artykuły pospiesznego =. mad ę 1 Brytan'a Am- 
ES N a 
śotegraf,, automaty, no- Ki O siem Koskopf 


wości. Premiowane meda- ź 


g E TN ES 36 godz. z 4 - 
F „sza ni ñ A „ki (or, 
SE lawi państwowymi i złoty e asza PB CZ )) € 
gl mt. a369 Syst, Roskopf, 36 g idący z rig- w 
p Instrun.znty używane najtaniej. i 


Lnym łańcuszkiem K 450, Ra 

j KŻ m z a 2 h-rg Rostopf o 3 kopert. bardzo 

z ELFR. RE: EE AUÈI, Kamerafabrik, Hirsch- si H K R AS demaki 

f M fi toir” TAN, Budzi nailep- 

erz Mr. 613, Czechy. e T : 

= m o pA - szy K %— Łańcuszki srebrne 

ej Po > m z R SZA | od K 0—Zazursi damskie żlote w Krakowie, Długa 22, l. P. 
od K 20*—, n450 


Bogata ilust:. cenniki dermo 1 ópłatnie. 


ker Rem, Sy- 


Konc. przez Wys. c, k. Namiestnictwo 
Biuro pośrecnistwa służby i posad. 
poleca oficyalistów pryw., oraz wzzelkie katago- | 
tya służby domowej, gospodarczej, przemyst; | 

handlowej, restauracyjnej, hotelowej i t p. | 
Rzadowo uprawnione a277 i] 
Biuropośr.przykupniel sprzedaży 
ma do sprzedania majątki ziemskie, kamienice, 
lasy, parcele, wszelkiego rodzaju zakłady prze- | 
mysł.-handlowe ete. 


Rgencya handlowa 
z uprawnieniem do pośredniczenia w kupnie 
sprzedaży produktów ziemnych, rolnych i fa 


prycznych, przyjmuje zastępstwa pierwszorzę d 
nych P. T. Firm i Towarzystw asekuracyjnych 


STANISŁAW TUMIDAJOWICZ 


. proi. gimnaz, 
« Podgórzu, ul. Krakowska? (tuż przy st. moście). 


przeprowadza wszelkie transakcye przy ku 
pnie i sprzedaży majątków zeroskich, ka 
mienis, parcel, lasów, wyrahia pożyczki his 

poteczne weksiowe i prywatne. b6 


Tanie cz-skie pierze f: 


1 kę szara 

darts K 2- 

A,  lsp.rsk :40, 

RY pórzaae K 
r 3 d0, b.at: K 


481 Prima 
m'ykitie jak 
puer K 6-. 
rzednie K 72C, lepsza sor 
K 840 Puch (kwap) sza- 

ry K &- nuch piersiowy K 
1440. Gotowa p «ciel z go- 
atega nicianego, czerwona- 
o intatu 1 pierzyna lub pod- 
kad 185X118 em po K 10-, 
i2-, 16'-, 18-, 21°, 200X140 
cm po K 19, 15, 18-, 2l'2, 
1 poduszka 80X58 em pa K 
A 3-, 8:50, 4'., 290X70 em po K 
450, 5'50, @, trójľaohowe 
materace z włonu na í b2- 
ko po K 27--, lepaze K 33. 
Wysyłka f-co za zaliczką od 
16*- K wzwyż. Wymiana do- 
zgwolona, za nieodpowiednie 
awrot pieniędzy. Probki i 
cenniki darmo. a318 


ARTUR WOLUIER LORES 3M 


e. Pilzna, Czechy. 


Pierwszy chrześciańaki skład nafty, mydła, o- 
hwy do świecenia, knotków, polece. swoje towa» 
ry po najtańszych cenach. Nafta z dostawą du 

demu. a329 


ib em chrześciański skład nafty 
WOJÓIECH BIEDROŃ 


w Krakowie, ulica Zwierzyniecka |. 24 


Na raty ~ei% 


najnowszej konstrukcyż, 
ulepszone Singera mae 
szyny do cia, har 
Stu i do wszelkiego prze- 

z fabryk świato- 


v kd e a L4 14 
Najsolidniejsze źródło zakupna. 
Wysprzedaż tyllke do 30 listopada, ysła 
47 m wybornych resztek kostyumowych K 20— |i wej sławy, poleca pier- TORA 
BQ „ najlepszych „ na suknie „ 18— wszorzędna, znana z rzetelności firma; 


20 „ całkiem wyberowych resztek kost. „ 18-— a 
5 eztuk dużych i małych prześcieradeł 5 10— Wine 
200 u, Ia ak do pocą sort, WZOrÓW y ER czysto naturalne z wła- 
Ł tazin silnych ściere » 290|gnych winnie = |= 

l „ najlepszych cnustek do nosa f 4:80 wj wszystkich stoja zd w Krakowie, Rynek 13 
ENO oz ne CE ZA » y= |50 Hitów wyżej KATA Bo ca wita Btowsrzyześli zarobłowychaj 
E dosk. materyi na bieliznę 20 m dług. „ 10— | 50 K najlepsze stare wi- zka krzędników A srowych Aéh aj 
Adolf Zucker, Pilzno 492 | 9,109 Staro retrovo: |Æ trali zakupu dla oficerów i urzędników | 


selo, Blavonia, Antoui 


Wyrób tkanin. Wysyłka za zaliczką. Nieodpo- Niedospiei. b24 Cenniki z historyą maszyn darmo iopłatnie, 
wiednie przyjmuje sie napowrót, 2388 UWAGA! Według poświadczenia e. i k, 
B = austroyreg e firma A Co, 
a aam sa posiada swoje ryki w enbergu, $ 
ron rowery pruskiej prowincyi Brandenburg, zaś He: | 


n. : : ; : ty ści skład : 
P atownia i dom okoredycyjny wyroków tkackich PORE cenniki |] ZGeć fra mietalecka któr Std AO 
I 


nod spieka „Najiwiętszej Kodźiny* ~ Lae, zach foru, ska“ do bojkotu zaliczyła. «| 


ka broni, rowerów i ma- 
| szyn doszyciaw Opodnie ED 


ózefa lórasza 4 Eoee wy yłączna sprzedaż 


3 » g . . 
Ewe i skład maszyn do pisania 
a Wy 4 f 
t owg dymy, drelichy, chusteczki do nesa, Re- 


i 4 7A e Jee 
canki, ścierki, szare-płótna i pół-bictone. Ró- Średn. wiek: z chlubnem | 


„wnież: Kamgarny, Szewioty, Cajgi, Płótna ba-  Świadectwon  długciet. | na zachod. Galicyę, Kraków, Długa22, ip 
wełniane, Ke kolorowe, Flanele, Bażysty, praktyki gospodarczej 
Satyny, Kioty Barchany. Sukna, Sukienka, Loe szuka posady gospedy- : : : 

deny, Kapy na łóżka, Kołdry, Koce, Derki na ko- xi najelięisiej na pleba- poleca maszyny r wszelkie przybory jakoto: 
gie, Chodniki itp. wyroby tkackie. Cennikiipróbki ni. Wiadomość w Re- kalki, a E etc. po najniższych ce 
smożliwie m ocena na Zadanie Carmo 1 franka. dakcyi. n438 nach. Cenniki darmo i opłatnie. _ h10 


w Korczynie obok Krossa (Galicya) 47 
¡poleca Szan, P.T. Publiczności słynne w świecią 


płótna korczyńskie 3 — 


i 
m c" ETYy 
aftyBto lniane, pojedynczej i podwójnej SG O b Ę 
^i na koszule, prześcieradła bez szwu; bieliznę | SF a | »YĄ 
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WIERZE PTE TEE 


BANCOLO. 


Dnia 15 marca 1735 r. w Marsylii panow ł ruch 
niezwykły; większą część mieszkańców tłumnie podą- 
żała do portu, gdzie poważna i wzruszająca ceremo- 
nia miała miejsce, 

Zakonnicy św. Maturina powrócili z Trypolis, Tu- 
msu, Algeryi i Marokko, i przywieźli z sobą wyku- 
pionych tamże z niewoli chrześcian. Okręt ich w 
przeddzicń wieczorem zarzucił kotwicę. Wiadomość ta 
lotem błyskawicy przebiegła całe miasto; radość za- 
wrzała ogólna; albowiem jedni spocziewali się kre- 
wnych, inni prrzyjaciół wynaleźć. 

Duchowieństwo wszelkiego zgromadzenia, z obra- 
zami i chorągwiami, biskup -'z całą swą kapitułą, gu- 
bernator ze swoim sztabem, władze musicypalne, woj- 
sko garnizonu, i cały tłum ludności postępujący za 
nimi — wszystko to uroczysty tworzyło pochód, 
Okrętia w porcie powiewały paradnenii flagami, na 
murach fortecznych salwy artyleryi grzmiały, a maje- 
statyczny głos dzwonów łączył się z niemi w har- 
monii. 

Nakoniec wylądowali zakonnicy ze swymi wyzwo- 
leńcami. Rozrzewniający, lecz święty był to widok. 
Wielu z tych nieszczęśliwych, którym litość zerwała 
ciężkie więzy, nosiło jeszcze na sobie piętna minio- 
mych cierpień. Jak tylko siopą dotknęli lądu, padali 
zaraz na ziemię i całowali ją wśród jęków i niepo- 
hamowanego łkania, tę ziemię Francyi, której już ni- 
gdy nie spodziewali się ujrzeć. Ten wywołuje imiona 
rewnych lub znajomych, których w tłumie dopatrzył, 
ów już się zaajduje w ieh objęciach, niejeden zaś 
napróżno wodzi wzrokiem — czy nie dojrzy znajo- 
mej twarzy. Wzruszenie objęło wszystkich, łza współ 
czucia zwilżyła każde oko, a czcigodni twórcy tej 
pięknej sceny, zakonnicy św. Maturina, stali skromnie 
z utkwionym w ziemię wzrokiem, obsypani błogosła- 
wieństwami ludu. 

Protesya ruszyła do kościoła katedralnego. Tam 
tryumfalae Te Deum zabrzmiało tysiącem głósów, a 
potem każdy z wykupiowych wydanym zosieł rodzi- 
mie i przyjaciołom; ci zaś, którzy w Marsylii nikogo 
ze swoich nie mieli, znalezii najczułszą gościnucść 
u zamożnych mieszkańców, jak niemniej u guberna- 
tora, do czasu, dopókk nie będą dość pokrzepieni na 
siłach, by w swoje strony powrócić. 

Uroczystość już się skończyła, i naród zaczynał 
się rozchodzić, gdy jakiś cudzoziemiec z ubioru i wy- 
mowy za Wenecyanina uznany, zbliżył się do najstar. 
szego zakonnika, i „prosił o posłuchanie chwilowe. 

— Mów pan — odrzekł sędziwy duchowny — je- 
stem gotów dać ci odpowiedź. 

— Jeżeli się nie mylę. te i 
ratowanych przez ciebie. 
przeszło 200 osób ? 

— Tak jest, panie. 

— A iluż jeszcze pozosiaje w Afryce. 

= Ach, panie, przeszło 600! — odpowiedział sia- 
rzec z westchnieniem. — Jałmużny w ostatnich cza- 
sach zebrane, tak były szczupłe, żeśmy tym razem 
zaledwie samych starców, i to wyłączuie chrześcian, 
zdołali wykupić, I mimo to, byliśmy jeszcze zmuszeni 
zostawić trzech naszych braci jako zakładników, dla 
uwolnienia trzech Włochów. którzy już dogorywałi 
pod jarzmem. 

— Trzech Włochów ? — przerwał z żywością cu- 

ziemiec. — Z jakiegoś państwa oni pochodzą ? 


ni ÓW, 4 V- 


wy osi 
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Bodaiek gowieściowy do fir. 
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— Z Sycylii, jak mi się zdaj. 

— ich nazwiska ? 

— Zaraz je panu powiem, gdyż mam wszys 
zapisane przy sobie. 

1 duchowny wyjął z pod habitu pargamin, pass 
winąi go, i mówił, szybko przebiegając listę- 

— Jest tu najprzód Paoto Bancolo; 71 lat wiezy, 
poborca cła w Palermo, wzięty w niewolę w Syrg 
roku 1700. 

— O, nieba! — zawołał cudzoziemiec. — Nie 
mylisz-że się, ojcze? Czy istoinie na tej liście znaj 
duje się Paolo Bancolo ? 

— A więc sam pan przeczytaj, 

— Tak... tak; on to jest... on sam! Ach, por 
wiedz mi, mój ojcze, gdzie mogę znaleźć tego 
ca? Gdzie on jest? Blagan cię, powiedz, zdzię 
on jest ? 

konnik zdziwiony gwałtowem wzruszeniem mé 
znajomego, odrzekł bezzwłocznie: 

— Starzec ów znajduje się w tej chwili u 
biego Langeon, gubernatora Marsylii, który wszyst 
wyzwoleńcom, nie mającym tutaj asi krewnych, an 
znajomych, daje przytułek w swym pałacu; i Bancołę 
więc dopóty tam będzie mieszkał, dopóki nie 
dzie stosowna pora, by mógł powrócić do kraju. 

, — Och, dzięki, tysięczne dzięki, dobry ojczeł Ak 
ja pragnę widzieć się jeszcze z tobą i to wkrśtoez 
gdzież więc cię mam szukać? : 

— tąd tylko o kilka kroków, w tamtym klaszięs 
rze, pytaj pan o przełożonego. 

— Zatem do widzenia, mój ojczel ~ 
I nieznajomy śŚpieszył do pałacu gubernatora, a 


duchowny teraz dopiero spostrzegł, że za nim dwóch . 


strojnych służących podąża. 


Już się zmierzchać zaczęło, i dzwon gw, 


zwoływał braci na modlitwę, gdy oddźwierny ożna 
mił ojcu przełożonemu o przybyciu dwóch obcych pe 
nów. Zakonnik wszedł do rozmównicy. W pien 


. n . "1-2 . f. 
wszym poznał cudzoziemca, z którym dziś rano ro 


mawiał, zaś w drugim z zadziwienieru ujrzał starec6 
niewolnika, Paola Bancolo, który w bogatym w ae 
ckim stroju zmienił swą powierzch. v ność. Wyzwołe 
niec ze łzami uściskał zacnego mnicha, i Wynurzań 
mu swą wdzięczność, 

— Bogu tylko dziękuj, mój drogi. Z tego 
stkiego, co widzę, zdaje mi się, że szczęśliwą po 
masz zapewnioną. Nie zapomnij więc w nowem 
swem położeniu o przeszłości, którą dopiero przeby» 
łeś; nie zapominaj o tem, że łam, pod skwarnem nie 
bem Afryki, wielu jeszcze nieszczęsnych dźwiga ohp» 
dne jarzmo, tęskni po utraconej wolności, po oddale 
nej ojczyźnie. : 

— O nie, mój ojcze! — odezwał się młodszy cii, 
dzoziemiec. — Paolo Bancolo nigdy o tem nie zap% 
mni; on wszystko uczyni, co w jego będzie mocy, 
by swoim dawnym współłowarzyszom rozerwać 
wolnicze pęta. On już dziś przyjmuje to zobowięze- 
nie, a ja, jego syn, tęczę ci, że je wypełni. 

— Jakto? pan.. pan... bytżebyś synem Bancola Ą 

— Tak jest, wielebny ojcze! Niebo zesłało mi tę' 
szczęście, że widzę mojego Życiodawcę. Byłem jeszezę 
w kolebce, kiedy ojciec mój w interesie służł 
powołanym został przez kupców greckich do S 
Od chwili, gdy w Katanei wsiadł na okręt, stracilś- 
my go zupełnie; nawet wieść o nim przepadła, Maí- 
ka zarządziła najściślejsze poszukiwania. lecz megs 
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„aiko napróżno. Kupcy z Syra zap.wniaii najsolen- 
niej, że wcale go nie widzieli; okręt, ktorym ci unal 
*odpłynąć, nigdy w tamecznym porcie się nie pojawił. 
Jak więc cała rodzina sądziła, że ojciec uawno już 
Imie żyje. Księże! Pojmujesz moje zd.nenie, gdy 
dziś rano z ust twoich to nazwiskc ustyszałem. Ob- 
jaśnienie, jakie imi udzieliłeś, zgodne „io u. «peł 
"miej z osobistością mego ojca; pobięy m co guher- 
matora, i za chwilę trzymałem już go w objęciach, 
— Drogi Opatrzności są niezbadane — mówił du- 
%howny. — Ależ, Paolo, nie mógłżeś iwiaaamić ro- 
Adziny o swoim losie? 
Korsarze tunetańscy sprzedali nas swemu Be- 
lowi, który zaraz wysłał nas przeszło OU nil w ,:ąb 
kraju do budowy różnych fortyfikacyi. Łopiero po 
30 latach, jako miedołężnego Starca, odkcmiende, wa- 
mo mue z powrotem do Tunisu, dokąd też wkrótce 
'przybyłeś i uwo!młeś mnie, dawszy w zakład jednego 
św waszych braci. 
Wtem przeiwał młody Bancolo z szybkością: 
i - Jakażby suma potrzebną była na wykup po- 
aostałych ©00 niewolników ? 
;  - Afrykanie — odrzekł zakonnik — to bezwsty- 
dni, nieokrzesani handlarze, chciwi i nizubłagani; je- 
fdnakże zdaje mi się, że za pół miliona liwrów da- 
łoby się to zrobić. 
— A więc, wielebny ojcze, od ciebie to ty'ko za- 
teżeć będzie, abyś tę sumę posiadał, Lzy podróż nie 
Budzi w tobie wstrętu ? 
: — Trzy ćwierci lat moich spędziłem na tułactwie, 
pelen różne kraje, przepłynąłem morzą, prze- 

łądziłem pustynie, a to wszystko z ufnością w Bo- 
gu i dla miłości bliźniego. Jakaż więc nowa podróż 
sastraszyć mnie może? Co mnie adstręczy od niej, gdy 
tej skutkiem ma być oswobodzenie tylu nieszczęsnych r 
| — Masz, ojcze, moje słowo. Uważaj dobrze: na 
rok przyszły przybywaj do Wenecyi. W ostatni wto- 
sek karnawału przyjdź na plac św. Marka, do pałacu 
(©rsini, i tam czekaj. Powtarzam, że od twej punk- 
-hiałności wszystko załeży. A teraz zastanów się nad 
tam, i bywaj zdrów I (Dokończeuie nastąni), 
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„ŚWIĘTO KLONU W KANADZIE. 


„, Z amerykańskich gatunków klonu najważniejszym 
Past klon cukrowy, rosnący w Ameryce północnej 
$ bardze podobny do klonu naszego. Drzewo to, na 
MB do 30 metrów wysokie, z bogatą i piękną koroną, 
pośnie na wzgórzach i dolinach górskich, na brzegach 
¡azek i jezior w Kanadzie, Pensylwanii, Marylandzie, 
$worząc tam cale lasy. Przez nawiercenie pnia lub 
konarów, wypływa z niego slodki sok, z którego, przez 
Odpowiednią przeróbkę, wytwarzają na wielką skalę 
i$ zw. cukier klonowy, barwy bialej. Jedno drzewo 
może średnio dostarczyć da sześciu funtów cukru. Ró- 
;wnież soku cukrowego dostarczają inne gatunki klonu 
Amerykańskiego, więc klon czerwony, klon czarny, 
;klor kosmato-owocy, oraz jasioklon. 

Cukier klonu jest niemniej dobry, jak otrzymy- 
«wany z trzciny cukrowej. Wyrób tego produktu sta- 
mowi w Ameryce północnej ważną gałąż. przemysłu. 
"Wydobywanie soku cukrowego z drzew wspomnianych 
kończy się uroczystością, zwaną tam „świętem klonu“, 
„ferzy Forestier tok opienia ten orvginalny obchód: 


NONATFR POWIFSCIOWY. 


W olbrzymich lasach Kanady z wysokopiennych 
klonów przestaje płynąć siudki sok. Sezon zbioru płyn- 
nego cukru ukończony. Robotnicy zawieszają nad 
przygasłemi ogniskami kilkanaście kotłów, uapełnio- 
nych jasnym, przezroczyrtym płynen: i wysyłają z lasu 
do farın gonców, którzy oznajumiiając o ukonczeniu pra- 
cy zapraszają na uroczy:tose, Woałają oni: 

— Hej! zbierajcie u Vadebvucoeura... u Ladou- 
ceurea... u Lereilea... 

Są to nazwiska właścicieli obszarów. porosłych cu- 
krodajnemi klonami. 

Nazajutrz wczesnym rankiem mieszkańcy farm 
wybierają się do lasu, na obchód „święta kloriu*, 

Przed domami drewnianymi, pommalowanymi na 
biało. kremowo, różowo lub czekoladuwo,, powzuoszo- 
netii wśród dziedzińców, egrodzonych płotami z żerdzi 
i wysadzonych jabioniami, oczekują sanie. Sanie lek- 
kie, spacerowe, zaprzężone w inaiego kanadyjskiego 
konika, szybkiego jednak, silnego i zwinuego. są prze- 
znaczore dla, samego farmera. jego żony i tych nie 
letnich dzieci, które jeszcze dobrze chodzić nie potra 
fia. Do sań wielkich, ciężkieb, zaprzężonych parą koni 
roboczych, siada dorosła mładzież, chłopcy i dziewczęta, 
śmiejąc się, tłocząc. figlując; to synowie i córki far- 
merów oraz ich służba. Farmer, umieściwszy się w 88- 
niach, trzaska z bicza, konie podnoszą łty, wstrząsają 
niemi, machają ogonami, ruszają z miejsca dziarsko 
i mkną pc miękkim, wilgotnym śniegu, przy odgło- 
sach trąbek, w które dmie młodzież, na miejsce, gdzie 
z klonów zbiera się sok cukrowy, którego tego rana 
ostatki do kotłów spłynęły. 

Droga biegnie lasem. Na odglos trąb, śpiewów, 
okrzyków i śmiechów młodzieży, przybywają farme- 
rzy z mąciedztwa, również w sankach ochoczo. 

A tymczasem robotnicy na miejscu mieszają 
w kotłach jasny, przezroczysty płyn, który parując pod 
wpływem opnia, gestnieje, zmieniając się w złocisty, 
wonuy. przedziwnego smaku syrop; inni zaś przygoto- 
wują jadło; nie brak też grajków, słynnych na oko 
lico: ci stroją skrzypce, próbują kokz, fletów i trąbek. 

Z chwilą przybycia farmerów z gośćmi, rezpo- 
czyna się ożywiony festyn: brzmi muzyka, wygrywa” 
jąc odwieczne melodye francuskie, młodzież kasa za- 
maszyście po śniegu, odzywają się też piosnki, również 
przypominające zgromadzonym kraj ojczysty, który 
kochają całem sercem, chociaż Francyę znają tylko 
z Opowiadań ojców lub dziadów, co stamtąd za ocean, 
do Kanady francuskiej przyciągnęli i tu już na- 
zawsze osiedli. 

Gdy taneczniey się ziięczą, żone farmera zapra- 
sza do stołów. Utworzone są z desek, poukładanych 
na wywróconych wiadrach. Na tych stołach pier: 
wotnych. widnieją półmiski z kory brzozowej, a na 
nich piętrzą się stosy przyrumienionych omletów i maa 
łych okrągłych ciasteczek. Przysmaki te, polane ob 
ficie roztopionemi masiem., biesiadnicy raaczają w sy 
ropie klonowym i spożywają ze smakiem, zapijają lier= 
bata, dostarczaną przez ogromne, bnehe;4ce parą samo- 
wary, a osłodzoną rówiież syropem iiouowym. 

Po posiiku znów następują tańce, potem znów za» 
siadają do stołów. Z nadejściem wieczora, gdy ukośna 
promienie słońca rzucą na Śniog fantastycznie wydłu- 
żone cienie klonów, odbywa się ostatui posiłcz, n nae 
stępnie dobrze już zmęczeni biesiadniey sisdają na Bam 
nie i wracają skrajem lasu do farm. ferez już nia 
słychać śmiechów, krzyków aui grania trarek, nato- 
miast wznoszą się Do! niebo, rozisk:izone gwiazca:ni, 
odgłosy starodawnych pieśni francuskich, emętnyen, 
tesknvch, boważnych. 
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— Tu powinna byt K,asnohórka, Motruno — O- 
zwał Się bondan — jiko dworu jakoś me widzę. 

Fobiadła siuzuscia, i oma postrzegła „ierwej jesz- 
ze, że aususł maipo dwaru czerniała jakaś niby 
mogiła, jak w MKoraiowce. Poa wsią była też kar- 
Ciia Vyguuli, co ją trzymał Awruiu stary, teraz za- 
miast słOiiauegO Gaciu słerczał tylko nagi, okopcc: y 
komin. 

~ Nieszczęśliwa godzina moja! — zajęczała Mo- 
tusa — gdzie my się pedziejeniy teraz... 

Wiusielb guzieś spocząć i jedzenia jakiego poszu- 
kać, nim pojcą dalej, a siraszno było spojrzeć gdzie- 
kolwiek, żeby znów jakiej okropnej pamiątki nie zo- 
ba yć. A w dodatku aè niebie zbi.rac się zaczęły 
chmury sine i grzmot słychać było z daicka. Za kar- 
cznią znajdiow”ł się w ziemi wykopany loszek do 
przechowywania jar yny; zamiast dachu pokryty był 
daroma * dlatego mie spłonął z innymi budynkami. 
Tu biedni zbiegowie ukryć się postanowili. Drzwi 
wpiawdzie zamknięte były na ciężką "łódkę, ale Ha- 
wryłko, poważywszy je drągiem, wysadził z "awias, 
+ lamusik stana? otworem. 

Z początku widać w mim było tylko beczki roz- 
maiie, desek kilka, kupkę zieniniaków, połamane stoł- 
ki, ale za tem wszystkiem znajdowały się u:ryte 2 
boku drzwiczki maie, umyślnie widać pozasłaniane 
starymi bezużytecznymi gratami. Hawryłko z Motru- 
na, pousuwawszy ostrożnie to wszysi:., usiłowali i 
te drzwi otworzyć, ate nie udawało im się, drzwiczki 
bowiem były żelazem okute i tak szczelnie zamknięte, 
że nawet zamku w nich dopatrzeć nie mogli. Staru- 
szka więc postanowiła choć tu dzieciom kącik jaki úo 
spoczynku przygotować; tyiiczasem grzmoty rozle- 
gały się coraz gwałtowniej. Hańdzia przykucnęła na 
ziemi, tuląc zawsze sxcgo białego gołąbka „od sier: 
miięgą; Bohdan umieścił się przy niej i zaczęli po ci- 
chu rozmawiać o inateczce, która tam pewno tęskni 
za nimi. 

Nagle szmer jakiś dał się słyszeć i coś jakoy cd- 
głos kroków.  Wystraszona Motruna skoczyła ku 
drzwiom, chcąc je czem$ podeprzeć, ale zatrzymała 
się zdziwiona. W ogródkt bowiem stała piękna, ryża 
krówka „i właśnie szyję wyciągnąwszy ryknęta, tak ża- 
łośliwie, jak gdyby rozu:niała, co si tu stało. (id>ie 
była dotąd, że się przed rabunkiem wymknęła, nie 
wiadomo, to pewna, że Motrura ucieszyła się nią, 
jakby darem Bożym, umyślnie dia biednych sierót e- 
słanym. Źnałaziszy też w lamusiku garnek jakiś, wy- 
płókała go Spiesznie a studzienki, uwiązała krówke 
do drzewa i doić ią zaczęła. jakże smakowało świe- 
że, ciepie mleko wygłodniałym i <męczorym, Hańdzi 
ł Bohdanowi! Odżyli tez prawie, napiwszy się da 
sytości, Hańdzia tylko daremnie zachęcała gołą ka, 
żeby wziął udział w tej biesiadzie; ptaszyna otrzejy- 
wała "zióbek, zamoczony w mieczku, i ani kropelki 
przełknąć nie chciała. dymczasem grete krojle 'e- 
szczu sp. lać zaczęły, a krówka wystraszona wcisnę:a 
się do lamusu. Nagłe czerwona błyskawica ro.” rła 
chmury a Hawryłko, który znów koło drzwiczek maj- 
strować zaczynał, krzykrął jak szalcny i porwawszy 
coś z ziemi, skoczył Z radości do góry. Przy świe- 
tle błyskawicy dojrzał Sprytny niemowa klucz, ukryty 
za kamieniem, tuż koło drzwiczek. Okazało się teź, 
te z boku niziutko ukryty był pod kawałkiem skóry 
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zaimek, który teraz z łatwością dał się ciworzyć i za 
drzwiczkami pokazała się wązka, sklepiona szyja. 'le 
truna skrzesała ognia i zapałiwszy zwiiek słomy ku- 
kurudzowej, rzucony gdzieś w kącie, posw ieciła 

do ciemnej szyi; na gwożdziu, tuż przy wejściu, wie 
siała druciana niby latarnia a w niej woskowa wie. 
cska, którą <apaliwszy, puściła się Staruszka ostró- 
żnie naprzód. Szyja była dosć długa, ale porządnie 
murowana a konczyła się okrągłą niby salka, gdzie 
widoczme pochowano, co było 0. „wme* 
Stały tu kuferki i pudełka różnej wielkosci, p, 
krywane słomę w kucie leżały worki skór ane i pło- 
conne 2 nawet przy ścianie pięwzyły się puchowe 
poduszki, wysuko ułożone. Pewnie rodzina żydow: 
Ska, ukrywsz to, co miała lepszego, chciała się i sa. 
ma schronić w razie miebezpieczeństwa, ale w osta 
tniej chwili musiało im do tego czasu zabraknąć, 
ieraz jednak Moiruna miała wygodne schroni nie dla 
swoich wychowanków i .awoławszy Hawryłkę, z "o 
mocą jcgo usłała wygodne łóżko w kryjć wce. 

Nad nimi huczał grom po gromie, padały pioru 
ny, a nasza gromadka, ukiąkłszy na kamiennej e 
dłodze, pobożnie odmawiała: „Kto się w onpickę” 
itd., naws niemowa kłęcząc ze złożonymi roomse, 
zdawał się powtarzać słowa modlitwy, którą Hańdzis 
głośno i wyraźnie odmawiała. 

Nazajutrz słońce wstaio pogodne, jakby wykąpam 
wczorajszą ulewą, i odbijało się w kropelkar!, rcsy 
drżących ma każdej trawce  Motruna wycoiła znów 
krówkę, a prócz tego, znalazła się w laiuusie ryia 
suszona, placki i kukurydza d'a gołakka. Zien:riaków 
napiekli sobie, przyniósłszy niedopalonych kav. .łków 
drzewa z nieszczęsnej karczmy, i -aładcwawszy ży 
wnością sakwy podróżne, zaczęli znów się w drogę 
wybierać. Teraz? wszystko by' spokojnie, ale Bóg 
wie, co ich dalej czekało; w każdym 1 *,d że 't 
pozostać było niepodobieństwem. Obejrzawszy się w 
prawu i lewo i wvmijając spałoną wieś, ru li lu 
południowi. Hlańdzia, posiirna i wys, na, nie doła 
się nieść Hawryłce i żwawo posiępowała naprzód, 
trzymając -<ię rek* Bohdara. Pohdan c>murnc jakog 
pozładał, ale Motruna znów przekł: * ła mu, że trze- 
ba spokojnie się żachowac, gdyby n et > szło „kie 
przykre spotkanie, od czego nieh Bóg broni, po 
wtarzała, żegnając się pobożnie. 

— Cóżty to mateczka powiedziała, gdyby jej dzie- 
& wpadły w jakie niebe pieczeńszwn! — docawała 

Na wsp 'nnienie meti, Hańdzi y spiywałv -e 
twar/yczce, a BP 'an zcieha pow”zał: 

— Dobrze, dnbrze! Ha Tzię d mateńki odrro 
wadzę, a potem pomyślę o sobie. Przecie kr® Bole 
sw Krovworety hyt takim. jak ja r'odym, kiedy iu? 
bił Niemców, to i ia to samo potrafiłbym. 

Lae daiszv nastapi.) 
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URYWEK PODROZHICZY. 

Zapaliliśmy ogień, ażeby przygotować kolacyg 
złorcną z żółwi, które Pepe przyniósł ze swej wy 
prawy ma błota. 

Smuiny posiłek! Mięso żółwi było obrzydliwe 
miało ono zapach błota. Przystąpiliśmy po spożycie 
tej kolacyi do zabezpieczenia naszego 
aa noc 


W tej okolicy Ameryki południowej, w pobliżu 
bagnisk, noce nawet W secie są przejuiująto zimie, 
Postanowiliśmy, ażeby utrzymywac ogien aż do rana. 
Było to tem łatwiejsze, iż jarrilasy, pośród których 
Dony są to drzewa pełne żywicy. Lepią się przy 
(dotknięciu, a rzucone w ogień, sirzelają iskranii. 

Ogień był również koniecznym dla naszego bez- 
ego od dzikich zwierząt, o które w tej oko- 

cy nie trudno. 

Jak zwykle, podczas dwóch pierwszych godzin 
„mieli czuwać najpierw Karol, poiem Luiz, 

Przywiązawszy konie do drzewiny, o dwadzieścia 
kroków dalej, otuliliśmy się w nasze poncho i za- 
snęliśmmy, obróceni nogami w stronę o”nia. Ogarnął 
mas ciężki sen, po trudach całodziennej podróży... 

Nasi wartownicy byli równie zmęczeni jak my. 
To też, jak się następnie pokazało, zasnęli i oni, a 
"ogień zaczął powoli gasnąć. 

Dowiedzieliśmy się o tem, kiedy wyrwał nės ze 
mmu długi, przeciągły, żałosny  „łos. | stynktcwnie 
BE W się na nogi i rzuciliśmy się do broni. 

eden tylko Miguel, widząc gasnący ogień, począł 
energicznie rozżarzać płomienie, 

Niebawem dał się słyszeć drugi, trzeci i czwarty 
pomi odgłos, czy krzyk, za każdym razem coraz 
liżej. Robiło to wrażenie niby jęczenia, ‘by wycia. 

— Rude wilki! — rzekł spokojnie nasz przewo- 
dnik. — jesteśmy zgubieni I 

Te dwa słowa: „jesteśmy zgubieni” w ustach 
Barleja, równały się niemal wyrokowi śmierci. Nie 
wiem jednak, czy to zwykłe w naszych warunkach 
lekceważenie niebezpieczeństwa, czy przyzwyr ajenie 
do niczwykłyci. przygód — dość, że rozpoczęliśmy z 
zimną względnie krwią przygotowania do obrony. 

Wycia odzywały się ciągle, coraz liczniejsze i co- 
raz bliższe. Niebawem mieliśmy je tuż... tu. . 

Iroszczyliśmy się bardzo o los naszych koni. 
Uzbrojeni w karabiny, chcieliśmy podążyć ku t'ednym 
zwierzętom, które przy bładem *wiet': księżyca drżały 
talem ciałem, skupiając się w zbiią grupę, gdy va- 
quero (przewodnik) zatrzymał nas. 


Ogólny widek międzynarodowej wystawy graśicznej w Liz 
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— Nie troszczcie się o konie — rzekł — stańcię 
przed Miguelem, który probuje rozżarzyć ogień. jest 
ło jedyna nadzieja ratunku dla nas. 

Po chwili Bariejo komencero. i: 

— Milczenie] Niech nikt nie strzela, dopółd nie 
dam znaku. 

W tej cawili światło księżyca pozwoliło nam roza 
różnić jaki tuzin ciemnych wilczych sylwetek, wysuya 
lających się z zarośli; ich oczy świeciły się, iak 742 
rzące węgie. 

— Karbunkuły! — mruknął po cichu Loannec. — 
Miguel miałby o co zapalić swoje głownie... 

Po krótkiej chwili wakania wilki skierowały się w, 
stronę naszych koni, które tyinczascs zgrupował 5 
w oryginalny sposób. Ściśnięte bokami jedza do dru» 
giego i obrócone głowami w stronę drzewa, do tió 
rego były przywiązane, tworzyły koło, obrócone tys 
łem do nieprzyjaciela. 

Wilki zaczęły krążyć dokoła tego żyjącego kręgu, 
najpierw w pewnem oddaieniu, potem bliżej... Wre 
szcie jednym skokiem rzuciły się narrzód. 

Zostały godnie przyjęte przez nasze sz! |y. ! 

W chwili, kiedy wilki rzuciły się naprzód, konie, 
z zadziwiającą zgodnością, jak gdyby ożywione jedną 
myślą, uderzyły zadem; napastnicy odrzuceni został 
na dziesięć metrów w tył, wydając żałosne wycia, po 
dobne do jęków. po. 

Możnaby powiedzieć, że to wezwanie - pomoc. 

Barlejo objaśnił nas, iż to wycie w samej rzeczy 
miało takie znaczenie. Wkrótce też dzikie 77 łosy 
zdwoiły, potroiły się i prawie natychmiast ujrzeliśmy 
nową bandę wilków, wyłaniającą się z krzaków. 

— Ognia! — zakomenderował vaquero. 

Karabiny nasze zagrały; po pierwszej salwie na- 
stąpiła niezwłocznie druga. Wilkom niezupełnie się ta 
spodobało: wiele legło na placu, inne rozproszyły 
się. Odgłos ich wycia był coraz bardziej przeciągły 
i żałośliwy. 

To też niezadługo krzaki okalające naszą połankę, 
niedawno tak spokojne, zaczęły się cżywiać, Na prar 
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Na wiosnę roku bieżącego ma się odbyć w Lipsku międzynarodowa wystawa gT e a Ze 
to znaczy wszystkich rzemiosł, mających styczność z drukarstwem i przemysłem książkowym. We wy- 
z A + A = s ; D . 3 4 O s 
stawie wezmą udział wszystkie trawie państwa europejskie i vozasuronejskie, także i Chiny. 


wo, na lewo, w środku ukazywały się bandy rudych 
wilków. Oczy ich świeciły jak iatarii. 

Położenie było zaiste fatalne! 

Strzelaliśmy i strzelali. Każda nasza kula prze- 
rzedzała szeregi napastników, ale każde ich wycie 
powodowało przybycie nowej bandy. Ścierwa wilków 
zaścielały polankę. im więcej jednak padało napasiał. 
ków, tem więcej było mapadających, 

Oczekiwaliśmy lada chwila końca tej rozpaczliwej 
walki. Te tłumy zgłoduiałych, rozwścieczonych zwie- 
rząt miały nas lada chwila zatopić. Była to kwestya 
chwili, minuty, może paru sekund, 

Tymczasem strzelałiśmy ciągle. Kule, śrót, kawał. 
ki ołowiu, nawet kamienie wypadały z naszych uf, 
sozgrzanych do niemożebności. Było w tem wszyse 
kiem coś strasznego, coś nieludzkiego. 


. 
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Szczęściem Miguelowi udało się roznlecić ogień, 

— W był! — krzyknął Barlejo, który na mocy 
wwego doświadczenia starego vaquera objął nad nami 
faktycznie komendę — w tył i ciągłe strzelać, 

Posłuchaliśmy rozkazu. Cofali- 
$my się, ciągle praząc nieprzyjacie- 
la. Mimowiednie, bez komendy, 
doszliśmy do tej doskonałości, że 
nasze strzały, zmieniając się ciągie, 
tworzyły ciągły, nieprzerwany, jak 

by rołowy ogień. 
ady t A E — dał się 
słyszeć głos Barieja. 

W tej chwili on i Miguel wysu- 
nęli się naprzód. Trzymali w ręku 
garść rozpalonych gałęzi i rozma- 
chiwali niemi. Za chwilę rzucone 
ich ręką gałęzie upadły o kiikzdzie- 
sigt kroków od nas, pomiędzy za- 
rośla, tworząc nowe ogniska, 

Wilki na ten widok uznały za 
właściwe cofnąć się w tył. 

Manewr ten powtórzony został 
kilkakrotnie. Miguel i Barlejo za- 
palali ciągle gałęzie u wielkiegc œ 
gniska i wysunęwszy się na„rzód, 
pod ochroną naszych strzałów, rzu- 
cali je w różnych kierygnkach. Wkró- 
ġe ołaczało nas dziesięć czy dwa- 
naście stosów ognistych. 

Wilki zamierzyły zmienić takty- 
kę; zwróciły się orzeciw naszvm 
konicm. Trzeba było pomyśleć o 
naszych szkapach, które dotąd z ta- 
ką dzielnością broniły swego życia. 

— Naśladujcie mnie! — wołał 
vaquero, zapalając nową gaięź. 

Ma się rozumieć, mie trzeba 
nam było powtarzac tego dwukro- 
tnie. Wkrótce wszyscy potrząsaliś. 
my w rękach olbrzymiemi smo!iSte- 
mi pochodniami i, wysunąwszy się 
o ile można naprzód, rzucaliśmy 
je kolejno przed siebie, tak, ażeby 
utworzyły one Cały sysiemat ognisk, 
otaczający szerckiżm kokm n 4 ra- 
sze konie i kepę jarilassów, drogo 
cenna, bo dostarczajacą nam podo- 
statkiem smolistych jak iuczywo 
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wego. 


U góry Jest widok miasta portowego Durazzo, 
siolicy pańsiwą; u dołu widok Yalony, siedziby rządu tymczaso 
Portrety przedstawiają płerwszege władztą nowoutworzoneżć 
pańsiwa albańskiego, księcia Wied, prezesa dotychczasowsgo rzą 
Ismaela Kema! Beya, oraz dwóch głównych wrogów nowego rządć 
Izzet Pasze i Bssad Pasze. 


Wiiki przed ogniem ciągle ustępowały, Nie Bogie 
śmy dobrze zrozumieć, diaczego łe dzikie stwo zerik 
mie prawie sobie nie robiące z naszych kul, oożały & 
wobec płomieni? Widocznie przedstawiało si: ks % 
pod postacią niebezpieczeństwa stokroć grożmi |szga. 

- Swoją drogą zaczęliśmy rozumieć, że grożące ma 
ziebezpieczeństwo zmniejsz: ło się, kK% tya życa tub 
śmierci, dzięki taktyce Barleja i Miguela, zdawała słę 
być rozstrzygnięta na naszą korzyść  Odetchnężśceg 
nieco. 

Widok, który nas otaczał, był iście czarodziejski 

Trzymane na uwięzi przez płomienie, których pm 
nure odbłyski zabarwiały na "olor czerwonawy wax 
stkie sąsiednie zarośla, wilki odsuegły się cokołwia 
Podobne do jakichś = R. km ipę ik. bieg; 
niespokojnie dokoła naszych , nie śmiejąc 
przybliżać. Ognie tworzyły dla nas rodzaj wału fo% 
tecznego. 

Setki oczu dzikich zwierząt rzucały blaski fosłw 
ryczne; ich wycia, ich Skoki, cienie wydłużone, mæ 
dawały tej scenie charakter dziwny I straszny. Zd 
wałoby się, że to ludożercy, wyprawiajęcy dzitde faí 
ce dokoła fatalnych stosów. 


Wied 


Widoki z Albanil. 


przyszła 
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Niespodziewanie w zachowaniu zwierząt zauwa- 
żylisiiy uagsą „iuianę. Nie mogusiiy sobie zdać z 
mie) spiawy. dck skoki i rzuty staty się spokojniejsze, 
szelegi wyałuzyły się, nawet dzikie wycia stały się, 


ze tak powiem, bardziej zaokrąglone i harmonijne. 
Zaczęjy mas okrążać szerokiem kołem, © promien'u 
prawie mateniatycznie regularnym.  Obiezaiy lokola 
nas kłuseim rownym, prawie mechanicznym, jak gdy- 
By w oiorzymiej arenie cyrkowej. 

Wkrótce bieg ich został przyspieszony.  Pędziły 
szybko, coraz szybciej, a ciągłe w Kółko. 

Nie rozumiejąc grożącego nam niebezpieczeństwa, 
ur:ygiądalismy się im z podziwem. 

lysiące punktów świecących : racało ię koła 
gas z szaloną szybkością, tworząc jakiś czarodziejski 
karużel, były to oczy wilków. Te światełka oślepiały 
nas i wytwarzały dokoła rodzaj dziwnego . u. je 
dnocześnie ich wycia, obecnie stopniowane, sianow iły 
dziwną, łantastyczną melodyę, która kołysząc nas, u- 
sypiaia... 

był to zupełny zawrót głowy !... 

Wkrótce zdawało się nam, że ten ruch porywa 
nas ze sobą w jakiś nieskończony, piekielny taniec, 
że razem z nami obracają się nasze konie, zarośla i 
wszystkie ognie, stanowiące naszą obronę przed dzi- 
kiemi zwierzętami. Ogniste spojrzenia wilków, otacza- 
jące nas ruchomem kołem, patrzyły nam ciągle w œ 
czy i zdawały się porywać w dziwny tan... 

— ŻZamknijcie oczy, caramba! — zawołał w tej 
chwili piorunującym głosem Barlejo. 


. . o 

Przywykliśmy być mu posłuszni tej nocy. Już też 
był czas zrobić to, co nam zalecał stary vaquero. 

Dziwny czar został przerwany l... 

Wilki krążyły, krążyły ciągle, z ognistemi Ślepiami, 
zwróconemi ku nam, ale obecnie ten manewr nie gro 
dł nam niebezpieczeństwem. Skoro ten -iezv ykły wi- 
dok zaczął oddziaływać na kogo z nas niepohojęco, 
tamykało się na chwiię oczy — i niebezpieczeństwo 
przechodziło. 

Wreszcie, ażeby urozmaicić zabawę, poczęliśmy się 
wysuwać naprzód, aż do nas*vch ognistych przednich 
straży i pod ich osłoną rzacaliśmy pomiędzy szeregi 
wilków ciągle krążące dokoła zapalonę smolisie ga» 
ęzie. 

Wywoływało to piekielne wycia i na chwilę zmie- 
«zanie porządku ich fatalnego obiegu. 

Dzięki doświadczeniu Barleja, uninnęliśmy jednego 
e najstraszriejszych miebezpieczeńńs'w, jakiem są w tej 
kolicy Amervki południcwej rude wólki, proż”: i 
orawie niezwyciężeni nieprzyjaciele człowieka, 

Dopiero o rannej zorzy zwierzęta, wid ac, że ich 
asitowania nie prowadzą do niczego, znikły r 
are li... 
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Poeciód Czarnieckiego z pod Częstochowy 

pod Gdańsk. 

Poziczas gdy jan Kazimierz bawił w Cdańcku 
(od 15 listopada 1656 r.) a wojsko polskie traciło 
zas na pomaiejszych z Szwedami utarczkach, "es 
Lumbres, poseł francuski, nie ustawał w zabiegach 
twych około skojarzenia pokoju z Karolem Gusta- 


— 
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wem. Wskutek jego przedstawień postanowiono sprę 
wadzić do Gdanska Maryę Luuwikę, bawięcą naówe 
czas w Wolborzu. Król szwedzki wydał uła niej pap 
szport, aby w drodze turbowaną przez wojska jegę 
nie była. Jakoż królowa, której towarzyszył Stefag 
Czarniecki w kilkanaście chorągwi, wyruszyia z Wob 
borza do Chojnic. 

Tymczasem atoli pod koniec grudnia siine mrozy, 
poczęły dokuczać obozowi polskie: u pod Gdańskiem$ 
żołnierz niepłatny buntować się począł, Uradzono te 
dy, żeby król pozosiał w obronnym Gdatsku, ści 
gnąws'y do miasta piechotę swoją i artyleryę, reszta 
zaś wojska z hetimanami aby wracała na leż: zimowę 
do ieiski. "sowiedziaws/y się o tem Kani Gustaw 
nie mógł wytrzymać, żeby z nadarzającej się sposo 
bucsci nie skerzystać, i lubo sam chery, wysłał Steisie 
boka, z poiereniem energicznego poparcie oF żenia 
Gdańska a zarazem zniesienia wojsk polskich, ciągn 
cych na leże zimowe. Pufkownik Aschen erg dopa 
pułk Wisniowieckiego, nieopatizznie obozujący na .lre- 
dze ku Chojnicom, i ciężkie zadał mu straty. Odgłoą 
walki doszedł do Chojnic. Gdy Czarnecki wahał sią 
czy ma krolową opuscić a biedz 14 pomoc swoim, 
dzielna Marya Ludwika rzekła: „Idź, pobij, a ja tyn 
czasem, jeżeli będzie potrzeba, sama bronić się bę 
dẹ.” Ruszył tedy Czarniecki, dopad Asch "' erge 
pod Stokowem i ubiwszy mu 300 ludzi, z tryumiem 
do Chojnic wrócił. 

Królowa tratnie oceniwszy niebezpieczne położgą 
nie króla, postanowiła część przynajnuiiej uchodząe 
cych do domu wojsk zatrzymać i pod wodzą Czagu 
nieckiego na oswobodzenie króla z Gdańska je Wys 
słać. Obietnice królowej, a głównie podobno gołówa 
ka, która w ilości 100007 talarów przeszła z jej 
szkatuły w ręce malkontentów, skłoniła 6000 żołnierzy 
Potockiego do przejścia pod rozkazy Czarnieckiego, 
który też, odprowadziwszy królową do Częstochowy, 
ruszył na Nieszawę ku Prusom, i w przeciagu mię» 
siąca, od 10 stycznia do 10 lutego 1657 r, 
króla 4 Gdańska wydobył i do Częstochowy odpro» 
wadził. 

Wyprawa ta jest jednem z najświetniejszych dziek 
wojennych Czarnieckiego. Zręcznie manewrując, od» 
ciągnął on Steiuboka od Gdańska, « ucy ten myślał, 
że o już gdzieś na Ruś zapędził, on, według słów 
jenucłowskiego: „W piątek przed wieczorem z No» 
wego tniasta W przez trzy dni pod Gdań» 
skiem staje, idąc po Nadwislu pod Płock, Toruń, 
Grudziadz, przez Olędry, wszędzie gdzie jeno Szwe 
dów miesiępustnych po dworach szlacheckich zastał, 
bijąc i żywcem zabierając”. Gdańszczanie przyjęń 
Czarnieckiego z otwartemi rękoma, króla na dn, w 
żywność i pieniądze zaopatrzyli i przysięgę wierności 
poncwili. 

W nagrodę dzielności swojej otrzymał Czarniecki 
województwo Ruskie oraz bogate starostwa Rohotyń. 
skie i Piotrkowskie, a jeżeli mu się butewa polna nie 
dostała, to jedynie przez wzgląd na potężnego Lubo- 
mirskiego, który jej pożądał. 
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poleca następujące książki: 


Mirabia Damian. Polecamy „Hrabiego Damiana” 
wszystkim lubownikom czytania. Powie* * skła- 
da się z 40 zeszytów, obejmujących 9u; stron 

E 4 40 pięknych obrazków i kosztuje w oprawie 
pieknej 6 koron. 

pracy. Cena „Rycerzy pracy“, zawierają- 

cych 952 stron i 40 pięknych obrazków, wynosi 

w pięknej oprawie 6 koron, bez oprawy 5 koron. 

D grób Zbawiciela. Powieść, wyszła w 50 zeszy- 
tach, obejmuje 1192 stron i 50 pięknych obraz- 
ków. Cena w pięknej oprawie wynosi 7 Ea 

Pomsta Boża. Powieść składa się z 50 zeszytów, 

s obejmujących 591 stron i 50 obrazków, kosztuje 
w pięknej oprawie 7 kor., broszurowana 6 kor. 

Rycerz Maryi Cena za całe dzieło, składające się 

t z 50 zeszytów 6 koron, oprawne 7 koron. 

Genowefa. Powieść, napisana przez Józefa Choci- 

|  gzewskiego. Składa się ona z 50 zeszytów, 
obeimuje 1200 stron i 50 obrazków. Oddajemy 
ją po cenie 6 koron, w oprawie 7 koron. 

Dziele Po'ski. Cena w pięknej oprawie 4 korony, 
z przes, „ką franko. 

Cus anaie narody 1 ich piśmiennictwo. Napisał J. 
Mawiera. Cena 20 halerzy. 

Cesa. marateon L Napisał dr. Stanisław Kozłowski, 
Cena 2U halerzy. 

O szkodach polnych. Napisał M. Szybalski. Cena 

: 20 halerzy. 


O opiece nad sierotami. Napisał M. Szybalski, c. k. 
radca sądowy. Cena 20 halerzy. 


Bi. Wincenty Kadłubek. Napisał ks. Bandurski. Cems 
większego wydania 1 kor. 

Wiązanka pieśni polskich. Cena w pięknej oprawie 
złoconej 50 hal., w oprawie papierowej 30 hal 

„Zmartwychwstanie“, prześliczny utwór sceniczny 
treści narodowej 2 kościuszkowskich czasów 
w trzech aktach. Cena 1 koronę, 

O Jubileuszu Ojca św. Piusa X. Przypomnienie na 
jubileusz półwiekowego (1858 — 1908) Kaplas- 
stwa Ojca świętego Piusa X. Napisał Prolesa: 
Feliks Gątkiewicz. Cena 30 hal. 

Dzieje Polski, z licznemi ilustracyami, w oprawie, 
pióciennej, objętości 380 stron. Cena 4 kor, już 
z przesyłką. 

Milioner i śmieciarz. Powieść ze stosunków angiet- 
skich. 168 stron, z obrazków. Cena 50 halerzy. 
z przesyłką 60 halerzy. 

Tryumf wiary, obrazki z życia plantatorów amery- 
kańskich. 151 stron, 5 obrazków. Cena 50 hal 
z przesyłką 60 hal. 


Odzyskana córka. Powieść. 189 stron, 5 obrazków. 
Cena 50 hal., z przesyłką 60 hał. 

Sześć beczek złota. Powieść. 180 stron, 5 obrazków. 
Cena 50 halerzy, z przesyłką 60 halerzy. 


| O życie i wolność. Powieść z ostatniej wojny Burów 
z Anglikami. 144 strony, 5 obrazków. Cena 
50 hal., z przesyłką 60 kal. 


Sym piiaka. Powieść. 134 strony, 5 obrazków. Cena 
50 halerzy, z przesyłką 60 halerzy. 


D prawie spadkowem. Napisał O. Szutnera, c. k. | Szatański posiew. Powieść na tle prawdziwegs 


sekretarz sądowy. Cena 20 halerzy. 

Poradnik dla rolników, kupców i t. d. Napisał ks. 
Szczepański. Cena 40 halerzy. 

Mikolaj Rej. Napisał F. Magiera. Cena 40 halerzy. 

Św. Paskal. Nauki i przykłady dla młodzieży. Cena 
20 halerzy. 

Kazimierz Pułaski, przez dra St. Kozłowskiego, 
Cena 20 halerzy. 


Przyjaciele ludu (o żydach). Napisał ks. Wróbel, 
Cena 1 kor. 


Niepokalana, Prześliczne album pamiątkowe dla 
uczczenia Jubileuszu N. P. Maryi niepokalanie 
Doczętej, zawierające 8 wspaniałych obrazków 

wione bardzo gustownie w płótno. Cena 


#2 a awionychi", Najpiękniejszy utwór Juliu- 
a Wackiego, słowo wstępne napisał Ks. 
isup uandurski Cena prześlicznie wydanego 


egzemplarza z koloro i ii 
pg j wymi obrazkami į w prze- 


Mah awialący winien naieżytość radesiać 
0 Z 


ksiażek nia wysyłamy 


zdarzenia, nadzwyczajnie ciekawa. 180 strog, 
5 obrazków. Cena 50 hal., z przesyłką 60 hal. 


Św. Kazimierz, królewicz. Obrazek historyczny. 
przedstawiony na tle ówczesnych stosunków 
społeczno-politycznych przez Ludwika z Łuka 
szewic. 160 stron, 50 obrazków. Cena 50 hal., 
z przesyłką 60 hal. 


Powieści o zbójcach, opryszkach i hajdamakach, 
zebrał i spisał Józef Chociszewski. 184 strony, 
5 obrazków. Cena 50 hal., z przesyłką 60 hal. 


Gbłąkany ojciec, czyli Poświęcenie matki i żony. 
Powieść. 156 stron, 5 obrazków. Cena 50 hał, 
z przesyłką 60 hal 


Pan Jezus na krzyżu w kościele Panny Mary 
w Gdańsku | Krzyż żyda. Dwie powieści dla ka- 
du. 210 stron, 5 obrazków. Cena 50 hal., z przę. 
syłką 60 hal. 


Córka praczki. Powieść na tle prawdziwego zd. 


rzenia, nadzwyczajnie ciekawa i O krok oé 
śmierci. Cena 50 hal., z przesyłką 60 hal. 
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Cesarz Frarciczek Józef I“. ać 
Erunt 


16.500 ton objętości. 
w dogodnem miejscu, 


) y z Trystu: 30 października i 18 grudnia: 
} joe 1 Ustopuda i 20 grudnia; w Barce- 3 cz — 
y gleba pszenna 8 mg. a| A POOR CA 
3 my. lasu, budynki i| A RAe ; 


listopada i 22 grudnia; Lus Palmas: 6 
made | 2 stycznia. rzyjazd do Bue non Adrema nowa dachówką ® ma 
| k 


E G 


pada I 25 grudnia; Rio de Janeiro: 14 listo- Anyi 7,28 
A (yty Ra 5 "VOCKLABRUCK** 
17 Hstopada 1213 i 5 etycznia 1914. kryżo w cenie 5000 kr. ZONE SA DW EWIEDEN IX 
jaformacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych | a z inweniarzem żywym RAET T 


GENEZALNE ZASTĘP: 
STWO: KRAKĆ w, Ut» 
DIETŁOÓWSĘA 97 aat 


fkneralna Ajencya (Goldlust i Ska) epicv1, Deklak górny, 
alne ajencye, następnie: ' 
nałne ajency RP | ] ày } ą 
kmerykany, I. Kartnerriag 7, II. Kaiser JO |urzsazony z nowoczes- Znakomite dla osób cierpiących na.przepukliny 
żerskie Auetro-Amerykany, Grodecka 83. Bałonem dla Panów, 0- poleca znany bandażysta 
szych szpilek i grzebie- 
faśnienia. Ostrzega się przed blagą niefachowych. 
duńskim „8Salsamem“ Mosti, Stary i młody, mężczyżni i kobiety 
kiem wiedzy nowoczesnej, Który w ciagu 6 do 14 dni tak 
jeśli to nie prawda, wypłacimy 045 
sy, który bezskutecznie używał balsamu Mos przez 6 tygod; 
Co do mych prób z Waszym balsamem Mos moge Wam donieść 
siine. Po 2 tygodniach przybrała broda swoją naturalną barwą Ñ- 


uskuteczniają: i martwym I ge zbożem | 
16000 tr. Adres: Jan Ry- 
| raków, Lubicz 7 naprzeciw dworca kolei | pe Derwent, Bośnia. 
- kkor: wszystkie podlegejące jej prowineyo- i La —-—__ m MEONĄ 
1 Dyrekcya Austro-Amerykany, Via Mo | fA% A FRYZVERSKI Bandaże rupturowe bardzo praktyczne 
toeolo 4 Wiedeń: Biuro pasażerskie Austro- | + #0 bii 
Jeneralna Ajencya Austro-Ame i pachwinowe. Paski bez żadnych sprężyn bardzo 
07 acer T Ska Lw dA Bioro Fe. nym komfortem lekkie jakoteż i sprężynowe oraz pasy brzuszne, 
sobnym gabinetem dla 5 z . Ó 
— Pań, sraz wielki wybór A M Mi ki 
C UC S OCZEK eier. aor | AMTONI NI. Markiewicz 
° ® d | | mi dla Pañ — poleca Kraków, ul. Mostowa i. 4. 
0 ECa;CiE raw Ç „| {i NENIR ENI Gwarancya ogólna. Liczne uznania. Listowne ob- 
: którzy wprost skują. — Na żŻ i 
oc. Taa | i LUST 
-— n p JE ae a R, 0,0, 0 
== dla gołowąsych i łysych === 
Wąsy i włosy wywołuje się rzeczywiście w 8 dniach clozkonałym, 
„Rea do porostu wąsów, brwi i włosów tylko „Mas Balsam 
o jesi udowoanionym, że „Mos Bałsam: jest jechmym środa 
wpływa na cebulki włosowe przez oddziaływanie na nie, że włosy 
zaczynają rosnąć natychmiast. Gwarancyu za nieszkodliwość. 
każdemu głowąsowi, łysemu, lub mającemu rzadkie włga 
Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą dającą podobną gwarancyę. Opie 
sy i polecenia lekarzy, ablsdowakewa surowo zi kożcną R 
że jestem z balsamu zupełnie zadowolony. Już w 8 dniu pojawił się 
silny porost włosów, a choć włosy byty jasnei miękkie, były Tar 
wtedy dopiero poznałem dobry skutek Waszego Mos balsamu. Poe. 


 - zostaję z podziękowaniem. J. K. Dr. Tweigade Kopenhaga. 
Podpisany mogę każdemu polecló doskonały duński Mos Balsam jako nieszkodliwy Środek do wywołania Świeżegę 
mńGostu wlosów. Ci:rpiałem długi czas na wypadanie wiosów, tak, że juź się ukazywały gołe pola na głowie. Ale skorom 


DEL pań balsamu przez 8 tygodnie, zaczęły włosy znowu rosnąć gęsto i bujnie. Fri. M. ©. Audersen, Ny Vestergade" 
penhagen. s 


1 Poki „Mos“ 10,.— k; opakowanie dyskretne; za gotówkę lub za zaliczką. Adrescwać na największą specyaln® 
mę; n 


Mos-Magasinet, Copeziiagen B. 1310. Dänemark. 


(Na listy należy nalepić 25 halerzy, na karty peeztowe 10 halerzy). 


